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KURIERWILEimi
Zinowjew, Kamieniew i 14 osk.

skazani na rozstrzelanie
MOSKWA (P ał) —  Baciś pom iędzy  

god zin ą  2 a 3 w nory —  w edług eza.su 
in osk /ew sk iego  —  zosta ł og łoszon j w y  
rok w ojennego kolegjum  najw yższego  
sadu ZNRIł w spraw ie lerorystycznefO* 
eoa-triuii troekistow sko zinow jewow kie
g o .

A a m oey lego  w yroku  w szyscy  srs 
karżtn i w l/ezbie 16 z ZINOW IKWYM  
I KAMIENIFYYYM AA CZELE SKAZA­
NI ZOSTALI AA KARĘ ŚMIERCI 
PRZEZ ROZSTRZELANIE.

Pozatem  w ojenne kolegjuni « aj wyż 
szego  sądu ZSRR pOManowiło: przehy- 
w ająeyeh  zagranieą T roek/ego i Siedo- 
wa w razie pojaw ienia s/ę  ich na tery  
lorjum  Zw iązku a.^esztować i oddae pod 
sąd

ŻĄDANIA DALSZYCH ŚLEDZTW .
Prasa dzisiejsza, w injnl w czorajszego oś­

wiadczenia prokuratura W yszy ńskicgn. zamieś/, 
tzj. żądania r-_! m i..u yj robotniczych leningra-dz 
kieh, Tvflis.ii. Kostowa nad Don.-ni wjj'bmi'.oii:4t 
siosunku Platanowa. Sokolnikowi, Sciebriako- 
kowa i Radka o ra / prnw icow ców boDzewiekrch 
Tomskiego (który popełnił w e/oraj sam obójst­
wo), Rjkown, Hueliariua, Fglanowa z trocki­
sta wsko-zi no w je u o wekiem centrum teroi-ysty,/ 
nem.
" W Mnskme krążą pogłoski o aresztowaniu 

Radl;a, W ko «>-h oiE jalnyrh ośwlutfcąjmo. źe 
v. U-j sprawie nic im nic wia lomo.

Ii M^dzynarodówKa w obronie oskarżonych 
Zinowjwa i towarzyszy

PARYŻ. (Pat.) Proces moskiewski pr/cciw  
Zknowjcwowf., Kamieniew-owl i towarzyszom, 
jak dotychczas, znajduje maić echo w prasie 
iraneusklej. Prasa lewicowa, wyraźnie zażeno­
wana, z wyjątkiem .Hun.auile", którą w gwaf 
tnwny sposób atakuje oskarżonych jako ttgcu- 
tów Gestapo zamieszcza bardzo szczap! stresu 
czcnia z przebiegu rozprawy

Dzisiejszy „Populaire“ zamiast sprawowdun',1 
z procesu podaje telegram, wystosowany do 
,pi-zewodnic)ząee«o rady komisarzy ludowy, b w 
Moskwie przez w ..rdze 2-ej Międzynarodówki 
socjalistycznej oraz Międzynarodówki związków  
zawodowych. W depeszy tej podpisani z ramie 
nia Międzynarodówki socjalistycznej De Brau

ekere i Adler, a z ramienia Międzynarodówki 
zawouowej Cyirin i SebeneyeLs wyrażają ubole 
w aule, iż w momencie, kiedy cala klasa robot 
niczA jednoczy się w odruchu solidarności rs ro­
botnikami hiszpańskimi, rząd sowiecki uważał 
za stosowne wszcząć tego rodzaju proces

Mimo, iż oskarżeni byli zawsze zażartymi 
wrogami drugiej Międzynarodówki, podpitymi 
nie mogą powstrzymać się od żąuan‘ i, by za 
chowane zostały w stosunku do nich wszystkie 
gwarancje prp^uno, przysługujące oskarżonym, 
dalej, by oskarżeni mieli obrońców, całkowicie 
niezależnych od rządu, by nie wydawano żad­
nego wyroku śmierci i by poceduia procesowa 
nie wykluczała apelacji.

N dia i  »ydsDia francusi i :b lajfmni® 
w o js io s y th  Sowietom

PARA Pat) — „Le Jour ‘ występuje prze 
t iw  zbyt daleko idącemu informowaniu Sowie 
tów o wojskowych tajemnicach francuskich, 

tw ienlzar,  że poufne  postanowienia m ini­
sterstwa wojny nakazało podległym władzom 
wciskowymi zapoznanie dwóch generałów so- 
w ieekkh ze .szczegółami fortyfikacyj, położOr- 
n y -h  na linji Maginota, a zwłaszcza z trzyma 
nem. w szczególnej tajemnicy fortyfikacjami 
na odcinku Fermont Dziennik dodaje że to 
polecenie wywołało oburzenie \\-śród oficerów 
którym nakazano w ykonanie  tego, rozkazu.

Deputowani francuscy 
w Moskwie

MOSKWA |Pat) — Wczoraj o godzinie 19 
przybyła tu delegacja komisji lotniczej Izby De 
pntcw-anych z dqp. lotnikiem Bossoulrot na 
czele

W . m m H lk  ę ję j H b s x §

Znaczne sukcesy powstańców
RABAT. (Pat.) Radiostacja w Sesllli donosi, 

żc w dniu wczorajszym dokonane zastały poważ 
n e operacje wojskowse.

W Andaluzji dwie kolumny wnj.sk ląądo- 
wydli zostały rozproszone przez oddziały po w 
stanc/c pizy wydatnem współdziałaniu lotni 
l.ów.

Hiszpańscy nacjonaliści rozdają  żywność głodującej ludności w zajętych prowincjach.

Kardynał Marmaggl przybył 
do Częstochowy

CZT-jSTOOłHOW\ (l’at) — Dzi-ś o godz 9 
rano legat papieski J.L Ks. kardynał Marnmggi 
przybył do Częstochowy- na rozpoczynające się 
we wiórek - > sierpnia. na Jasnej (iórze obrady 
senodu plena niego episkopatu polskiego.

W oczekiwaniu na przy ja zxt dostojnego go 
ścia na dworcu kolejowym zebrało się liczne 
grono duchowieństwa z ks. kardynałem Hic-n 
dem, prvmasem Polski, ks. karyduałem Kakow 
skim, biskupem djecezji czę-siocho.wskiej Rubmą skini.

i brskupem nominałem Zimniakiem, wojewoda 
kielecki dr. Dziadosz, dowódca miejscowej dy 
wizji piechoty gen. Gąsinrowski, ' staro ,la Ru 
gowski i prezydent miasta Mota! i in.

l’o nabożeństwie kardynał Mannuggi wy­
szedł na szczyt i udzielił zebranym na placu 
wielotysięcznym rzeszom miejscowe j ludności
i .pątników błogosławieństw,, w języku poi

H  alka o chleb w  Z . S . R . R .
BERLIN (Pat) —  Niemieckie b iuro  infnr- 

m acyjne donosi z Odessy, że według; ini innauyj 
tninti jszych dzienników, zgłodniały tłum, zło­
żony z robotników i chłopów-, napadł w- 1 
jyw c na magazyny wojskowe i rozgra-bri znajdu 
jące się tam zapasy -żywności.

Gdy kierownik magazynu zaalarmował wuj 
sko, v - wiązała się prawdziwa bitwa mi d/s łoi

TiicTzami a napastnikami. W walce tej zabito 
2.1 robotników i chłopów a raniono zgórą ,i().

Poważne tamieszk! lia podiibnem tle wyda 
r/yły si- również w okolicach Kuno-topu, gdzie 
władze wojskowe zarekwirowały wo/yslkń* 
środki żywności pozoslawiająr luduoś, bez ,po

• dni /!,, żyda.

Na zachodzie wojska gen. Franco rozbiły sil 
ną kułuinnę wojsk rządowych, zdobywając 39 
ąhmal, 16 karabinów maszynowych. 1 ctzołg i 
z.nac/nc zapasy niąłcrjaiu wojennego. Zwycię­
stwo to posiada doniosłe znaczenie, gdyż roz­
bita kolumna uważana była za najsilniejszą i 
najlepiej zorganizowaną ze wszystkich, jakie 
dotychczas wysiane zostały na frant przto n ą  I 
madrycki.

ATAKI ItZĄDl NA KOR DOBĘ...
Minis‘er wojny łsświudczył, że wojska rzą­

dowe prowadzą dałs-ze ataki na K .niobę Lot- 
nies /rzucili na miasto ótl boinb. Powstańcy 
zbudowali okopy w mieście.

...K  IÓ R E  Z O S T A Ł Y  O D P A R T E
Samoloty jio-w slańczc jirzelalywały nad  Al­

kazarem w Te.ledo i -.zrzucały odezwy, wzywa 
jące pow stańców  do wytrwania w oporze, gdy*-/. 
pomoc rychło nadejdzie.

WJódze wojskowe Sewilli potwierdzają, żc 
w dr.ai wczorajszym p„ zaciekłej bitwie koitim 
na górników asluryjskich uległa zdziesiątko­
wali u. Napór tna miasto Osiedo. znacznie os­
łabł.

Przemawiając przez rad jo  w Sewilli, g. n 
(Jueipc de Liano zapewniał, że wojska rządowe 
wpobliżu Korduby poiniosłc [łorażkę i pozost.i 
wiły n a  polu bitwy znaczne zapasy m a le T ja łn  
wojennego. Potyczka w okolicach (iuadclupy 
zakończyła się również zwycięstwem powstań 
ców. Pozatc-m odziały pow staócze. zajęły mia 
sio Zaranz. przecinając komunikację między 
Rilbao a San Sebastian^.

RZĄDOW E ZWYLIĘNTAI V.
Na froncie aragońskim wojska rządowe 

z.tjęły na drodze do Sarngossy miasto Helhite. 
Ulwa o miasto, była jedną z najbardziej zacie 
ktych n a  tym froncie. Trwała 24 godziny. ŻcJ- 
nierzami * Tarragony de  rodził kpt. Cruz. Zdo 
byli oni niezwykłym w-ysdkiem ztocza górv 
I Uobo, ufortyfikowane przez powstańców

Donoszą z Hondaye; Pod Gijon em górnicy 
asturyjscy ,pod .wodzą deje Pena zdibyii ostat 
nic okopy powstańców, wysadzając w powie 
tnz-e dynamitem. W*lkfl była bezlitosna. Obie 
strony poniosły duże straty W ojska rządowi 
„ zięty do niewoli 1 iO ludzi. Oficerowii pow­
stańczy popełnili samobójstwo, aby nie wpaść 
w ręce górników.

R O M B Y  N A  I R O N .
ł lL S D i YF (Pal) — Specjalny wyslat.nik. 

ł ląycsa donosi -że jedynym incydenknn w rejo 
nie Ii unit było dziś rano bombardowanie m ia­
sta przez <1 wa samoloty pow.stańcze, które zrzu 
eiły 12 bomb. Cztery bomby spadły wijx;bhżu 
dworca na remizę lokomolyw, wyrządzając po 
ważne szkody. Inne pociski spadły na okc.py 
wojsk rządowych wpobliżu Yentas.

Ofiar w ludziach nie było.

ATAK YV KIERUNKU T O L I'I)0
Kolumna powslańcza która zajęła lSadajoz, 

w yrsiszyła podobno w kierunku Toledo. Zdoby­
cie lego miasta ma by , '  wstępem do ataku na 
Madryt.

NIE ( H C Ą  NAZAWAĆ NIE 
PO W S LANCA MI

\S ydzial prasowy koinilelu rządząLCgo (jun 
la) eg loo ł odezwę, w której prj tcstuje przeci-w 
nazywaniu wojsk, walczących (irzeciw rządowi 
madryckiemu — powstańcami. Odezwa mówi,

nie rząd w Mad-rycio, ale komitet rząxl?.ącv 
i Murgos ie |irezenluje wolę miljonów llisziia-
nów

PO W S i A Ń ( Y ROZSTRZI--.LALI.
Rozstrzel ino w Bargos d;vpulowani‘go naród. 

Leisaola za zdradę, a inian-owicie za to, iż 
oświadczył, żb . powstańcy le-piej by zrobili, gdy 
by poddali się, bo i tak skończy się walka 
ich kapitulacją *. Donosi o !em gazeta, wyday a 
nu \v Dtiriyois.

R O Z S ’1'T.ZI LALI Z.A.M IASI' I f iN K I  PA  
-JEUO BRATA.

Dzienniki donoszą z. Genui o nadzw yeza pieiu 
.ocaleniu biskujia hiszpańskiej djecezji Yieh-k 
G canniego Parelii, klóry zdotal uciec i  I ia re r  
iony. Biskujr ocalał dlzięki jn niylce, jaką  popeł 
nili komunińci, Słórzy zamiast hlsl upa rozstrze 
lali jego brata, a biorąc biskupa za* kogo inne­
go. dali mu przejnislkę do Barcelony,- zaznacza 
ja  -, że czynią lo z szacunku dla jego jKidcsz 
lego wieku. Biskup zdoła? przedostać się do 
Genui na pokładzie niemieck. s ta tku  „Baden".

Dpnbw gi b ;s zo ^ s k ie
— ł t O J S T R J E I A M . , Prasa, wychodząca -w 

Sari Sebastian, donosi o rozstrzelanu w Madry­
cie generałów Garo i Gallego. Pierwszy z nich 
należał do rządu gen. Primo de Riyęra. Boz- 
strzelanu leż deputowali , go Canjele z grupy 
liii Rohlesa.

— 1’RI M.IFR GiRAI przedłożył do podpi 
sana prezydentowi republiki dekret o pozba­
wieniu znanego pisarza Miguela de Fnaniuno 
godności do żywotnieg) rektora uniwersytetu w 
Salam ince.

— ARGYBISKFl* [ARAGONA KARDY \  ‘ G 
YIDAI. RARRAyFFR Z A M IH łlH B Y lM  został 
przez komunistów- w Barcelonie. By! on jedy­
nym  kardynałem hiszpańsk,m. 
■ B M M H H B H H M M n H n B

Koafereocja mlnłstrów 3-cc punitw 
bałtyckich

RYGA. (Pat.) Dzis rozpoczęła się konfe­
rencja ministrów spraw zagranicznych bloku 
bałtyckiego Muntersa, Aekzela i I .ozora jtisa. 
Na porządku dziennym znajduja się zagadnie 
nia polityki zagranicznej tych państw specjalnie 
na forum Ligi Narodów. W admiości z kunie 
j-encji isą na ra ł ie  bardi/o ograniczone.



„kLIi.ILK" z dn/a 24 s ie r p n ia 1036 r.

Zakończenie mi^dzynarcd. zawodów 
lekkoatletycznych w Warszawie

W  niedzielę zakońozyły się w W arszawie 
•wielkie międzynarodowe zawody lekkoatletycz 
ne zorganizowane przez Polski Związek Lekko­
atletyczny z udziałem czołowych zawodników 
Polski, Niemiee, Argentyny, Kanady i t. d 

Drugi dzień przyniósł szereg sensacyj m. 
tn. WALASIEWiICZÓWNA POBIŁA REKORD 
ŚWIATOWY NA 80 METRÓW.

100 METRÓW PANÓW wygrał, zgcdn'e z 
przewidywaniami Argentyńczyk Hofmeister w 
czasie 10,9; 2) Trojanowski drugi (Polskal — 
II  sek.; 3) Zasłona (Polska) — 11,1, 4) Bes- 

wick (Argentyna), 5) Sande (Argentyna); 6) Śli 
-wak (Polska);

NA -100 MTR PYNÓW wygrał stosunkowo łat 
wo Argentyńczyk Anderson w czasie 49,6; 2) 
Gąsowski (Polska) — 50,2; 3) Sliwak 50,3 4) 
SzefleT; 5) Metelski,

NA 80 MTR: PAS Walasiewiozówna pobiła 
rekord światowy, osiągając czas 9,6 sek. dolych 
czasowy rekord należał również do Polski i 
wynosił 9,8 sek. drugie miejsce zajęła Niemka 
Kraus ,w czasie 9,8 sek.; 3) Cnrzanowska (P).

W  SKOKU WDAL zwyciężył Niemiec — 
6,58 przed Rosłanem 6,42 i Pajskerem 6,10, sko 
ki odbyły się jedynie w konkurencji krajowej.

W  OSZCZEPIE PAłf tr iumfowała Niemka 
Eberhardt, osiągając wynik 42,84 m Kwaśniew­
ska. która jeszcze nie wyleczyła T ę k i ,  osią 
gnęła 39,97 m. trzecią była Dutkówna 33,82, a 
czwartą Cejzikcwa — 33,54.

5.000 m. wobec nieprzyjazdu Iso Holo ro ­
zegrano w konkurencji krajowej. 1) Gwóźdź 
15:56,4; 2) Bodal 16:02,8; 3) Wirkus 16.09; 4) 
Jankowski 16:13,6; 5) Cybulski 16.32,8.

W  DYSKU zwyciężył F iedoruk 43,30 m. 
przed Gierutfo 42,32.

Kulminacyjnym punktem zawodów by. BIEG 
■NA 1500 MTR. odrazu .ze s ta r tu  prowadzenie 
obejmuje Kanadyjczyk Edwards, m ając za so 
b ą  Kucharskiego i Noji. T ró jka  ta odrywa się 
od reszty zawodników i walczy między sobą 
o pierwsze miejsce. 800 tn zawodnicy przeby 
w ają  w- czasie 2.06 sek. przyczera kolejność 
nie ulega zmianie. Na 400 metrów przed metą 
E dw ards finiszuje i odryw a się od Kucharskie­
go na ostatniej rostej Kucharski dochodzi, ale 
m c  udaje mu się już minąć Kanadyjczyka. Na 
metę  w-paflstją zawodnicy w następującej kolej 
ności: 1) Edwards (Kanada) w czasie 3.53 4:
2) Kucharski 3:57,7; 3) Noji 4:05.6; 4) Stani­
szewski 4:12,4; a) D up lik i ; 6) Bessor

W  KULI PAN wygrała Wajsówna (Polaka) 
—>11,74 m. 2) Eberhardt (Niemcy) 11,W, 3) 
Cejzikowa (Polska) 11,10, 4) Kraus (Niemcy)— 
10,65, 5) Molc-nhauer (Niemcy) — 10,16; 6i 
Dutkówna 10,02.

W  SKOKU WDAL PAŃ Usze miejsęe za ję­
ła •Siemka Kraus wynikiem 5,78; 2) Walasie- 
wiczówna (Polska) 5,66,5 m.; 3) E berhard t
(Niemcy) 5,22; 4i Chrzanowska 4,92 5) Flako- 
wicz 4,64.

Szlakiem Iw ien iec—  
Naliboki -  -  Kromań

Ziemie nasze są jeszcze bardzo mało. pott 
■względem turystycznym wytzyskane i iry ją  wie­
le uroczych nieznanych dotąd  zakatków. Wilno 
i jego bliższe okollice są  juiż d ość  licznie zwie 
dzane i propaganda ich piękna rozwija się co 
raz lepiej. Ostatniemi czasy zw TÓ cono też uwagę 
na jeziora Brasławskie, które zaczęły ściągać 
coraę liczniejsze rzesze wycieczkowiczów.

No,wogródez\ zna natom iast z wyjątkiem sa 
mego Nowogródka i tak rwanego- Mickiewiczów 
skiego szlaku —  >to jeszcze terra incognita — 
a naprawdę godna jest wysiłków odkrywcy

Utrudnia wprawdzie zadanie odległość od 
ctzlaków kolejowych, ale od  iczegc.ż są zdrowe 
nogi własne, lub dla słabszych końskie nie mó 
wiąc już o samochodach, któremi u nas dotąd 
jeżdżą niestety uprzywilejowani.

Po skończonych żniwach, w  tym roku  wy­
jątkowo wczesnych paczka wycieczkowiczów z 
okolic -nadgranicznej Wołmy wyrusza do pusz 
czy iNalibookiej i nad jezioro Kromań.

Początkowo droga biegnie okolicą falistą, 
pełną wzgórków porośniętych brzozowemi gaja 
mi, dolinek zielonych, gdzie się wśród łozy 
kry ją  małe sadzawki, albo płyną niepozor­
n e  sle wesołe strumyki, przystrojone girlandami 
olch.

Wsie przeważnie przeprowadzają komasacją 
—  przenoszą się na  1 zw. kolonje. Raz po raz  
spotykamy sterczące smutnie kominy i podmu- 
Tówki rozebranych chat,  albo zręby tiowobudu 
jących się Obok często widnieją malutKie, nie

W  GSZCZENIE w-ygraie Fidoruk 50,04 m. przed 
Gierutto 49,01 i Arciszewskim 45,97.

W  SZTAFECIE szwedzkiej zwyciężyła Argen­
tyna w czasie 1:58,8; 2) Pols.ua 2.00,4, 3) W a r­
szawa.

Walka loczyła się jedynie pomiędzy szta­
fetą argentyńską a polską. Warszawa nie ode­
grała żadnej roli. .Na pierwszej zmianie Gą 
sowskl idzie świetnie i pałeczkę wręcza Koźlic 
kiemu równo z Andersonem. Na drugiej zmia 
me -Sande zdobjw a kilka metrów- nad Koźlic- 
kim, przyczem zła zamiana z Zasłoną po,zwala 
Beswiokowi oderwać się i wyprzedzić Polaka 
o kilkanaście metrów. Trojanowski 2-ki odbie 
ra  pałeczkę mniej więcej o 15 metrów za Hof 
meistrem. Oczy wiście nie udaje  mu się już 
dojść Argentyńczyka.

Tabsla z a w  dń w 
o mistrzostwo L-g

Po niedzielnych meczach o  mistrzostwo ligi 
w tabeli (zawrodflta1 nastąpiły jedynie aroDne 
przesunięci,a.

gier: pkt: st. br.:
1) Ruch 11 16:6 30:21
2) Wisła 11 14:8 16:12
3) Garbarnia 11 13:9 16:13
4) Ł. K. S. 11 11:11 27:23
5) Pogoń 11 11:11 21:18
6) W arszaw iak a  11 11:11 17:18
7) W arta  11 10:12 28:31
8j Dąb II 10:12 19:28
{.) Śląsk 11 8:14 13:18

1U) Leg ja 11 6:16 13:21

S zk ota  P ow szechna 
R o z w o jo w a  i P rze d szko le
A . W Y 6 0 D Z K I E J  Teatra lna  4 m . 4

Przedwczesny zapis dzieci ta k  nowych jak  
zeszłorocznych konieczny jest przed 1 września.  
Ilość dzieci ściśle ograniczona. Informacje 2— 1

Powrót wojsk włoskich 
z Abisynjl

, RZYM (Pat) — Od dnia 5 maja rb., t. j. 
od dnia zakończenia wojny wTostko-abisyńskiej, 
powróciły do Wic,oh z Afryki Wschodniej dy 
wizje Gavinana i Gran Sasso, z Afryki Północ 
tlej (Łifcjfj. zmotoryzowana dywizja Rento.

W  drodze do Włoch znajdują się dywizja 
28 października i dywizja Teloritana, które 
znajdowały się w Afryce Wschodniej, oraz dy­
wizja .Wsi et a z Afryki Północnej. Ponadto 
zarządzono pow rót dy wizji Siła i Cosseria oraz 
4 grupy Czarnych koszul Moritagna. Przewidy 
wany jest również powrót oddziałów, znajdu 
jących się na wyspach wschodniej części morza 
Śródziemnego.

Poza wielkiemi jednostkami wojskciwemi 
powróciły również niektóre mniejsze formacje, 
jak balaljony studenckie oraz jeden legjon n a ­
leżący do dywizji Tevere.

Z ja z d  in żyn ie ró w -m e c h a n ik ó w  
w  W arszaw ie

m ai zabawkowe domki, o  dwóch oknach, skle 
cone naprędce, nim  ibed-zie gotów nowy większy 
dom.

Na potach już pustki, tylko kobiety rwą 
len i gdzie niegdzie jakiś spóźnialski gospodarz 
zwozi owies albo pszenicę.

Im  dalej n a  zachód, tern puściej na polach, 
bo na lekki, h piaszczystych gruntach wszystko 
prędzej dojrzewa.

Pierwszy etap wądirówki — Iwieniec spore 
miasteczko, malowniczo rozrzucone po obu stro 
nach rzeczki Woliny

Domki przeważnie drewniane, czyste, na  ok 
nach ipełino doniczkowych kiwiatów. Po botkach 
ulic srebrzyste wierzb) starannie ochraniane 
sztachetkami, l  udność białorusko-polska i ży­
dowska.

O powstaniu miasteczka i jego nazwie ist 
nicje poetyczna legenda. Pewnego razu Barbara 
Radziwiłłówna jechała do Nieświeża w odwie­
dziny do braci. Było to  wiosną, czy też w  je­
sieni, drogi rozmiękły i o to karoca księżniczki 
ugrzęzła tak, de wysiłki służby n ie  mogły jej 
ruszyć z miejsca. .Przerażone panny z fraucyme 
ru z księżniczką n a  czele zaczęły się gorąco 
modlić do Matki Boskiej o  ratunek. Nagłe ujrzą 
ły postać -Najświętszej .Panny —  wijącej wie­
niec ‘z poinego, kwiecia. Karoca szczęliwie wyflo 
stała się ona suchszą drogę, a na  pamiątkę tego 
widzenia zaczęto z .rozkazu księżniczki budować 
tu kościół i miasteczko, zwane początkowo 
Wijrwieniec. Istniały rzeczywiście akty urzę 
dowe z  nazwą Wiwieniec.

Miasteczko należało początkowo do książąt 
Sołłohubów, następnie do  rodzinę riewaków . 
Miało dwa piękne kościoły. Fam y, fundowany 
w połowie 17 wieku zloślal w roku 1868 skaso­
wane prrzez rząd rosy jski i zamieniony na  cei

WARSZAWA. (Pat.) Dziś o  godz 10 rano, 
po wysłuchaniu mszy św. w  kościele Św Krzyża, 
rozpoczął trzydniowe obrady 10-ty Jubileusza- 
wy Zjazd Inżynierów-Mechaników Polskich w 
auli Politechniki Warszawskiej. Na Zjazd ten 
przybyło z całej Polski około 600 inżynierów- 
mechanikuw.

Na uroczystem o tw arciu  Pana  Prezydenta  
Rzeczypospolitej oraz Rząd reprezentował mini 
ster  Komunikacji płk dypl. Juljusz Ulrych. P o ­
nadto  na  otwarcie przybyli podsekretarze stanu: 
Ministerstwa P rzem ysłu  i Handlu Sokołowski, 
Min. Komunikacji inż. Al. Bobkowski, Min. 
WR i Ol* Błesz)ński.  zastępca drugiego wice­
m in is tra  Spraw  Wojskowych płk. Filipkowski, 
•wiceprezydent m. st. W arszawy .1. Pohoski, p re ­
zes Związku Izb Przemysłowo Handlowych inż. 
Cz. Klarner, przedstawiciele władz państwo 
wych, wojska, profesorowie wyższych szkół tecli 
nicznycli i inni.

Z jazd zagaił prezes Związku Głównego S to­
warzyszenia Mechaników i Inżynierów Polskich 
inż. Witold Wicrzejski,  który po powitaniu o- 
ibecnych zaznaczył, iż dewizą Stowarzyszenia 

W il l i —JBUK

jest „wytężona p raca  n a  palu  techniki i wytwór­
czości", m ająca na celu wyzyskanie bogactw 
przyrody ku zapewnieniu największego rozwoju 
gospodarczego i bezpieczeństwa Rzeczypospoli 
tej Polskiej.

Skolei zostało powołane prezydjum Zjazdu 
z  przewodniczącym inż P. Drzewieckim, preze 
seni Polskiego Związku Przemysłowców Meta­
lowych.

Po referatach uczestnicy zjazdu  udali się na  
otwarcie wystawy przemysłu metalowego i elek- 
tro-teełfciicznegp.

Na otwarcie W ystawy oprócz wyżej wspom 
nianych  osób, przybyli inspektorzy arinji gen 
Norwid-,Neugebauer, gen. inż. I. Rerbecki wice- 
komisarz Rządu m. st. W arszawy K Jurgiele­
wicz i członkowie Wystawy oraz liczni urzeasta  
wiciele sfer przemysłowych.

Otwarcia W ystawy dokonał, w imieniu P aa  
Prezydenta  R. P. minister komunikacji płk. 
J. Ulrych.

P. minister Ulrych, oprowadzany przez człon 
ków Komitetu Wystawy, szczegółowo zapoznał 
się z eksponatami.

O D E Z W A
Do Społeczeństwa katolickiego w Archidiecezji

Wileńskie]
o godne uczczenje 10-!ecia J. E ks. Arcybiskupa Jałbrzykowskiego

W  dniu I t  sierpnia r. b. powstał w Wiłnie 
„Komitet Jubileuszowy obchodu X-lecia rządów 
JE. Ks Arcybiskupa-Metropclity Romualda Jałb 
rz> kowskiego" z siedzibą przy ulicy Zamkowej 
6 w lokalu Archidiecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej.

Na czele Komitetu stanął JE. Ks. Biskup 
Kazimierz Michalkiewicz przy udziale duchy- 
wieństwa i osób świeckich.

Ułożyć i obmyśleć najbardziej możliwe i ce­
lowe uczczenie X-lecia rządów, działalności i 
p racy Dostojnego Jubilata — oto zamierzenia 
Komitetu.

Dziesięć? decie — krótki to okres  napozór. 
Archidiecezja nasza od stu lat zgórą nie miała 
jednak na swej stolicy Dostojnika, któremuby 
Opatrzność dała możność kierować nawą tej czę 
ści Kościoła, na przestrzeni trzech województw 
Rzeczypospolitej, obejmując rząd) nad  miljo- 
neln z ćwiercią dusz katolickich.

Tak niedawno zda się p rz e ż )» a ło  Wiłno 
dzień 8 września roku 1926, gdy Łomża tkliwie 
żegnała swego wówczas Biskupa, a dziś Metro­
politę X. Arcybiskupa Romualda Jałbrzykow- 
skiego, odprowadzając Go aż do stóp tronu 
Pani Ostrobramskiej. Podniosły się wtedy b ra ­
my prastarego Wilna, otworzyły się serca kaio 
Iickie na powitanie (lanego nam od Raga W o ­
dza...

Dziś stoimy w przededniu dziesięciolecia. 
Zjednał On sobie w tym  okresie his torji Koś­
cioła kapłanów i świadomych katolików.

Komitei na posiedzeniu swojem w dniu 20 
sierpr.ia, odbytem pod przewodnictwem JE Ks. 
Biskupa Kazimierza Michalkiewicza uchwalił 
odwołanie się do ogołu społeczeństwa katolic 
kiego, byśmy wszyscy — Kapłani i Wierni zgod 
nie w zwartych szeregach uczcili Dostojnego 
Jubila ta  i

kiew W kilka łat po  pożarze w  roku 1888 zo 
stał ostatecznie zburzony. Na jego miejsce wy 
budowano niepozorną drewnianą cerkiew para  
fjalną.

1 dziś Iwieniec ma dwa kościoły nazywane 
popularnie. b ia ły m 11 i „czerwo,nvm‘‘.

Biały kościół — szlachetn) barok  przypomi 
nają-cy kościoły wileńskie — na leżał kiedyś do 
Franciszkanów, których tu osadził stolnik miń 
Ski Teodor W ańkow icz  w- roku 1702. Kościół 
został wybudowany z jałmużny tstaramem jed­
nego z zakonników Anzelma Czechowicza z po 
chodzenia mieszczanina iwienieckiego. W  roku 
1833 (klasztor skasowano i kościół zamknięto. 
A w roku 1868 przy ogólnej konfiskacie kościół 
został zamieniony n a  cerkiew. Jedno skrzydło 
klasztoru <-ozebran<> na cegły, i  któ-rych miesz­
czanie pobudowali -w rynku hale.

Zwrot kościoła nastąpił dopiero w r. 1918.
Ludność katolicka która tu  była w prze­

ważającej większości głęboko odozuwając brak 
kościoła poazątkowo wystarała się o pozwolenie 
na remont kaplicy cmentarnej, gdzie od czasu 
do czasu odprawiał nabożeństwo proboszcz z 
sąsiedniej paraf j i  humieńskiej. Wreszcie ktoś 
w padł na pomysł,  iże może da się uzyskać poz 
wolenie na  budowę nowego kościoła, jeżeli ten 
będzie pod wezwaniem pa trona  następcy tronu 
św. Aleksego Lstotnie wybieg się udał,  .pozwolę 
nie nadeszło — i w  roku 1907 stanął now y 
kościół w stylu p-seudogotyckim z czerwonej cc 
gty — fundowany ,przez generała Edwarda Ko- 
werskiego przy  ofiarnej pomocy paraf jan  Przed 
ny  niezbyt zresztą szczęśliwie ipolichromją wy- 
«y .iii zbyt zresztą .szczęśliw ie polichromją wy 
konaną przez uczniów szkoły rzemiosł Art. Wi 
łebskiego Tow. Art. Plastyków,

Rozpraszamy się po ilwicńcu. Jedni uzupeł

1° przez modły i uczestnictwo na dziękczyn- 
n em  nabożeństwie w Wilnie w Ostrej Bramie 
w dniu 8 września o godzinie 10 rano i w swo­
ich parafja lnych Kościołach poza Wilnem;

2° przez akadem je  hołdownicze: W Wilnie 
8 września o godz 6 wieczorem w sali Teatru  
Miejskiego na Pohulance. Poza Wdlnem w dniu 
8 września lub w dniu niedzielnym dnia 13-go 
września;

3” przez organizowanie pielgrzymek jub i leu­
szowych pod hasłem. „8 września do Ostrej 
Bramy —  z podzięką za zdrowie a rządy nasze­
go Arcybiskupa11;

41* przez liczne zgłoszenia delegacyj świec­
kich, k tóre  tego dnia będą  mogły osobiście 
wziąć udział w uroczystościach wileńskich.

Komitet Jubileuszowy pragnie wreszcie wy 
razić łiotd przez „Dar Jubileuszowy JE. Ks. 
Arcybiskupowi Metropolicie Romualdowi Jałb- 
rzykow.skicmu na dokońezenie remontu Bazyliki 
Wileńskiej".

Przygotowane już listy na „D ar11 o t r z y m a j  
urzędy, instytucje społeczne a t. p.

Najmniejszy choćby datek złożony z okazji  
Jubileuszu da poważne wyniki z całej Archi 
diecezji. Ulży to choć w części tym ciężarom- 
jakie dobrowolnie na swe barki wziął Arcypa- 
sterz b> szczęśliwie zakończył rem ont Bazyliki-, 
macierzy kościołów wszystkich w Archidiecezji, 
tak  Inudzo umiłowanej przez Ks. Metropolitę 
Zbiórka na listy zamknięta zostanie ostatecznie 
w dniu 8 października.

Duchowieństwo od siebie w hołdzie jubileu­
szowym złoży , Księgę Pam iątkow ą11 w formie 
a lbum u kościołów z całej Archidiecezji.

Oby te usiłowania nasze wspólne złączyły ca 
łą Archidiecezję w oddaniu hołdu zasłużonemu 
Jubila to ji j—Arcypasterzowi naszemu.

Komitet Jubileuszowy.

niają  zapasy wycieczkowe, inni per trak tu ją  ze- 
sł) nmy mi iwienieckimi garncarzami. Oglądamy 
z  przyjemnością .zgrabny serwis do kawy r 
bronzowej polewy. Mógłby on śmiało zająć m ie j  
sce na wystawie estełyezinego nakrycia stołu tu i  
po pięknych wyrettaićh Azarewicza

iw^uieckie  polewy i kafle znane były n «  
dość znacznym obszarze i przed wojną s tano­
wiły poważny artykuł handlu 'z rosyjskimi go 
bernjami. Pożar  w roku 1858, w ojna  a wreszcie 
obecnie granica z ZSRR 'zatamowały.rozwój han 
d ł o w y  i przemysłowy miasteczka, k tó re  jednak
i dziś liczy przeszło 5000 mieszkańców.

Komunikacja autobusowa z Wofożynem, 
Oszmianą i Wilnem a także przeniesienie sądu 
grodzkiego z Rakowa ożywiły nieco [wieniec, 
ale .narazić nie ma on  widoków na świetniejszą 
przyszłość i podobno darem nie  zabiega o w las 
ną  radę miejską.

Po popasie .ruszamy w kierunku Nalibok. 
Otaczają nas  równiny, urozmaicone gdzienieg­
dzie sosnowemi laskami.

Mijamy starożytne dziś nieco oodupaółe 
miasteczko Kamień, z ładnym drew nianym  koś 
ciołkiem fundowanym w pierwszej połowie 16 
wieku przez Zabrzezinskich. Kamień posiadał 
pono kiedyś zamek obronny. Istotnie n a  terenie 
majątku o tej sam ej nazwie znajoują się zni­
kome resztki jakichś starych murów.

Daleko iednak większą atrakcją  miejscową 
jest ogromny kamień w kształcie chaty — otz 
którego cała miejscowość" otrzymała nnizwę.

Wedhug legendy ma to być chatka n ieuży­
tego szewca Nie chcia ł on przyjąć pod dach 
zziębniętego wędrowca którym był sam  Chrys­
tus i za karę został wraz ze swojem domostwem 
zamieniony w kamień. Szewc ten pono i dz ił  
pokutuje .w sworm rzemiośle. Kto się odważy *



H E R  J E R  S R R R  T R W  W Nowe zwycięstwo Louisa

Joe Louis.

Piiolino rozstrzelany Wrażenia olimpijskie
Lhoeiaż O lim p  jada już się skończy  

iu, 10 j e d n a k  p rz e z  d iuzszy czas  m ó w ić  
się Liędzie u n ie j  n ie ty ik o  w  ikołach spor 
trzwycii, ale  i w srod  tych  wszystkicii 
k tó rz y  m te re s u ją  się uiowoczesiuj lo rnn j  
p rz e p ro w a d z a n ia  w ie lk ich  im prez  m ię ­
dzy n a ro d o w y ch ,  nu .jł jcyeh  znaczen ie  
nietyiKo spo rlow e , ale i polityczne.

iD nm pjada  b e r l iń sk a  Lyła w ydarzę  
n iem  hisloryczm em , a zo rg an izo w an a  zo 
s ia ta  p o d  każd y m  w zględem  im p o n n -  
jijco.

O swycii w ra ż e n ia ch  o lim p ijsk ich  
m ów ić  będz ie  red. Ja ros ław  Nieciecki

w p ią tek  28 b m  ,0 godz. 19 w sali tea tru  
„ L u tn ia ” p rzy  ulicy M ickiewicza 8.

Cidkawy ten  tem at,  op racow any  p rzez  
jedni go z 'najiopszycn  te l jc ton is tów  
ap o r to w y ch  1'oi.ski, zam ie res i i je  zapcw  
n r  szerszy ogól spo łeczeństw a  w ileńskie  
go. k r e le g e m  m ow ie  będz ie  n ie ty iko  o 
sporc ie ,  aJe rówinież i o ńe r l im e , k tó ry  
w ok res ie  o l im p ijsk im  z m ie n d  (tańcowi 
eic sw oje  oblicze.

Bilety sp rzeda  w an e  są codz ienn ie  w 
kasie  t e a t ru  ,.Li|,tnia . Leny p ro p a g a n  
dowe. (es)

ttćijdsz wyjaśnia...
JiunosiliMiiy o rozstrzelaniu przez rząd  mad 
rycki słynnego hiszpańskiego h ram karza  Za- 
iiiurry. (ibecnie oliarą czerwonego leroru pudla 
druga znakomitość mikserska —- słynny lnsz- 

pański bokser Paohno.

Łuiary oiimpijsKi z Peru 
nie zosiQf ziiKwiaowany

Znany niinueaki tygounik piłkarski „Fuss- 
bali W oche" uon os i, iże projektowane mecze 
piłkarski Peru — i.Nu-mcy i Pisru — Auslralju, 
zaproponowaut* olimpijskiej dmrżMiie Poru j;ik«j 
zaduscuczymionie za uueibrunie lej drużynie zwy­
cięstwa nad  Aush-ją w lurniejn olimpijbknu nie 
dojną do .skutku, Pcruwjuuczycy oimśeili już 
.Niemcy, udając siij w drogi; powrouią do kraju.

żiulai^ o l im pijsk i  z Pe ru  nie zes ta l  pirat-to 
za ła tw iony

Owens wyjechał już do Ameryki
■Słynny murzyn amerykański Owens, który 

jak wiadomo został zdyskwalifikowany za oo- 
mowę slarlu w .Slokholmie, opuścił j luz l-l u ropę 
udając sit; ispowrolem do Ameryki.

UiimpijczyK obywatelem  
nunorowym

Miasteczko Kremis nadało  godność obywale 
la honorowego olimpijczykowi Hradeekieuni, 
klóry a z a ro d a c h  kajakowy) h zdobył zloły 
medal.

Sensacyjna porażka Ruchu 
w Łodzi

Mecz o mistrzom w» ligi rwwgrany w Lonzi 
pomiędzy Ruchem u LKS przyniósł ślązakom  
sensacyjną pnrużkę w sto.suuku 1:4 (1:)

IH> przerwy gra była wyrównana bez przewa 
gi żadnej ze stron. Prowadzenie zdobył Snwiak 
dla LKS. t\yrńw nał przed km.ctm połuwy Pe- 
lerek.

Po zmianie sirou LKS gra burdzie] ugresy w 
nie i  stale piuu-waża. W krotkleh odstępach ło­
dzianie zdobyli dułszi trzy bramki przez Króla, 
Lewandowskiego i Wolskiego, ustanawiając wy 
uik dniu. 
iu -BWWIal

W ro zm o w ie  na le m a t  o d m o w y  w yjaz  
du  i łc l ja sz a  na  m ię d z y n a ro d o w e  z a w o ­
dy do  W arszaw7}, p o z n a n e z y k  o św ia d ­
czył.

„Nic w ez m ę  udz ia łu  w ż a d n y c h  i m ­
p re z a c h  u rz ą d z a n y c h  p rzez  P o ls k i  Zw. 
L ek k o a t le ty czn y ,  dopu&i sp ra w a  wyco- 
lan ia  m n ie  z p o lsk ie j  d ru ż y n y  odrnp ij  
skiej nie zos tan ie  w szech s tro n n ie  w ył 
w ię tlona  i d o pók i nic u z y sk a m  pe łne j  
sa ty s fakc ji .  P o d k re ś la m  z nacistkiem, 
że lak  zw a fe ra  z Lpt. R e tu n g e re m  by 
ła ty lko m a n e w r e m  ta k  tycznym  p re z e ­
sa i w icep rezesa  PZL, \  pp . Z na jdow

skiego i S z lach c iak a ,  k ieru jący  eh się 
a n im o z ją  osobis tą , in c y d e n t  z kp t. Ret 
l in g e rem  m ógł być  p rz y  d o b re j  woli 
w y ja śn io n y  clioćby na  tej p łaszczyźnie ,  
że odzy w a jąceg o  -się do m n ie  po raz  p ie r  
wszy w życiu  k p t .  R e tl ingc ra  an i  jego 
lu n k c y j  m e  zna łem  a b rak  t a k  i u n ie  m u  
siał p o c iąg ać  za sobą aż tak da lek o  się 
g a ją c y c h  k o n sek w en cy j .  D o b r0 sp o r tu  
po lsk iego  w y m ag a  oczyszczenia  a tm o s ­
fe ry , d o  k tó re g o  nroże się p rzyczyn ić  
jedymie b cz s l ro n n e  śledzi wu w7 tej sprn 
w ie ” .

tW.K.S. Śmiyły —  W .K.S. Równe 4 :2
Rt-wan]żowry  mecz p i łk a rsk i  o wejście 

do Ligi ro zeg ran y  w czora j  w W ilnie  
m iędzy  WKS Śmigły, a V Iv8 R ów ne  nie 
zachw ycił  nas, a w ręcz  p rzec iw n ie  p o ­
ważnie  zan iepoko ił  'Form a n aszy ch  pit 
piJów jes t  s łaba. M usim y to soliie p o ­
wiedzieć szczerze i o tw arc ie ,  a słaba  
jest d la teg o ,  iże d ru ż y n a  n ie  p o s ia d a  w 
W ilnie  z k im  g r a ć  i n ie raz  m i ja ją  lygod 
nie  bez w ło żen ia  koszu lk i  p i łk o rsk ie j .

W czora jszy  m ęcz  w ygrali  w iln ian ie  
J :2  (2:0) i z ak w a lif ik o w a li  się osta tecz 
nie do ro z g ry w e k  m iędzy  g ru p o w y c h  
N ajb liższy  m ecz  odbędzie  się d o p ie ro  20

wTześnia, a p rz e c iw n ik ie m  n aszy m  b ę ­
dzie Cra,eovia.

.Mecz me by ł  c iekaw y. P oz iom  gry 
n isk i,  a t e m p o  po w o ln e ,  p rzy czem  nasi 
n a w ; t czo łow i g racze  zapom nie li  o 
sw ych  d n ia c h  p re c y z y jn e j  technik i.

D ru ż y n a  w o ły ń sk a  —  to tw a rd y  su 
row y  zespół bez  orłów i mistrzów

b r a m k i  d la  W KS Śmigły zdobyli por. 
D rąg  L u d w ik  —  2, \ a c z u l s k i  L ugen jusz  
i P aw ło w sk i  L o n g in ,  a d la  R ów nego  Ko­
siarz i j e d n a  sam o b ó jcza .  Sędziow ał 
S zn a jd e r .  P u b l iczn o śc i  kc ło  2 tysięcy

Eiha samobójstwa konifendanta wioski olimpijskiej
Duże paru .zenit w międzynarodowych ko­

lach sporu.wycb wywołało, jak już podaliśmy, 
nagle .samobójstwo dobrze znanego mieszkań­
com wsi olimpijskiej zastępcy jej komendanta 
kpt. lu erso ic  r a. Zaznaczyć należy, że kpt. ¥  ner 
stueę wyznaczony początkowo na kouicudaii- 
la w7si olimpijskiej zost.il w ostatniej eliwili za­
stąpiony przez p i k .  m m i  (ilłsa. Kpt. l uerstner 
iilrzymat jedynie stanowisko izastępey komin  
daniu.

W kołueh spodu wy eh mówiono dużo na te- 
inut tej’ .nagiej zmiany. 1’ouobno zmiana ta n.r

stąpiła naskutek nit aryjskiego pochodzenia kpt. 
ruerstnera. Ji den z liiityzyaowskieb organów  
ltzeszy zaatakował nawet z tego powodu gwai 
townic- kpt. P utm lnw a.

Bezpośrednie pobudki .samobójstwa nie są 
zuaiie. Czynu swego kpt. Luerstner dokonał po 
zdjęeiu munduru. i w łożeniu unrania cywilnego. 
Prusa niem.eeka przemilczała całko wicie oko 
hiunnści aaibibsójstwa ruerstnera, podając je 
dynie krótkie n o,alk i o nagłym i  przedwczes­
nym zgonie zastępcy kointcndaiilu w si olim pij­
skiej. C , . -« ,

połnocy postawić na kamieimi hut \ znajduje 
je i.uzajuli-z myiCrowainc. Ale nikł jakoś inf 
kwapi się po tę nadprzyrodzoną pomoc a 
sz k m a  — kio wie nieroby wyizrwolil od k.try 
nieszeze.śliwca.

Jknigą osobliwością Kamieniu je»l ilość 
w ,sok . siup z ozerwonej cegły w sly.u barok.) 
v, yni, który przed wojną oznaczał granicę gu 
bernij wileńskiej i mińskiej, liabulmku, którą 
lani spotka'iśiny mająca przeszło KO lal — Iwier 
dzi / przekonaniem, że słup ma chyba z tysiąc 
lat, bo ani jej ojciec ani dziad nie wiedzieli kto 
go wibudowal.

Kłoś z low-arzyslwa słyszał podanie, że siup 
len wymurował jeniec szwedzki, klory Li praco 
wal jako mularz bodotbno zakopul on w „smu 
tku rycerskim ' swoj liehu do ziemi a na nim 
wzniósł ten slup tajemniczy, Prawdopodobnie 
byi to zwykły slup przydirażiiy izakończony krzy 
żem, czy tez liiguią wystawiony na pamiątki; 
czyją; czy leż jakiegoś wydarzenia, klórego już. 
dziś nie  pamiętają. Miasteczko Kamień odb u ­
dowuje się energicznie po  pożarze, rzix’z cieką 
w a przeważnie z belonu zwanego tu „pusla- 
kiem”.

Jeszcze jeden krotki popas nad rzeczką K.i 
mio,nką. Wypłasza nas drobny dokuczli wy 
deiszczyk. Dojeżdiżaimy d o  Nuliboik o zniToku. 
l>zięki goseimne,, pomocy proboszcza księdza p>ra 
łata Józefa Bajko znajdujemy wygodny nocleg 
w slodole majątku rządowego —- Naliboki. A 
nazajutrz oglądamy miasteczko.

Naiiboki odiw ieczaa wtasność Radrziwjitów 
posiadały kiedyś hutę żelazną i fabrykę szklą 
a także fabryki; potażu, a przedewisizystkiem cie 
szyty się s tawą swych kniei myśliwskich do kio 
ryrh otiętnie zjeżdżał na polowanie Zygmunt 
Augusl i mmi królowie.

Obcenie po fabrskacli -nic zostało ani siadu 
Os ml -się edynic kościół parni ja iny, fundowany 
w roku likiO przttt Albrecliiu Hadziwilta kościół 
drewniany ma ikszlatl krzyża, ale. dzięki oj).,zer 
nemu podsieniu i bocznej kapliczce franbni jaSl 
bairdzo sz#roki, c<» w u  Tntd&je oryginalny wy 
gląd. Nad ibzv, iami rwyeię-ly w drżewic napis 
tacifiski więcej pobożny liiJ. granialyczny;

..Diniiine in imilliludine , miscricordiani Iu 
ac introibo a<l Doiihiun luam adorabo ad lom 
[)imn sauuJum luuni cl roni itcJ)c,r nomiui tua 
Al) lbini.”

Wcw-iiątr/. otlarżl- barokowe, ozdobione tire 
wtiiancini naiwiiienii figurami .świętych. Lwagę 
naszą iziwracają obrazy przedstawiające Ipo-.sto 
lcnv 1'iotra i 1'awiła jiędzla Kusaka prawiio- 
pod-obnie ,zc szkoły .'śinu.glcwicza i misterno ru  
c h A in e  olliiiizyki rzec miwna uplecione z cieniiil 
kie.li ijnilyczków dirownianyeli.

Oln.k starego kościółka w idziin wypruwa 
dzoni- już -do okien miiiry obszerniigo ncwego- 
kościoła z cegły.

11iuluji* gil ksiądz pralni Bajko z liimniszu. 
zebranego w paratji ; liaogói nluigiej. Buduje * 
z rozmachenińśrio amcrykaiisiuin. Ażeiiy zumiej 
Szyć koszty założył wiasną cegielnię. Sam oprą 
cmw ał plan kościoła i sam kieruje budową. 
Opowiadają, że od wczesnego ranka słyebae 
toskol lnolocyklu księdza, klóry kursuje póini 
dzy cegielnią a kościołem albo leż jeilzi" w efl- 
w ledziny do kogoś z dalej mieszkających p a ra ­
fian.

Spotykamy księdza prałata w robotniczym 
kombinezonie na cmentarzu, gdzie dozoruje pra  
cy nad oczyszczaniom z chwastów mogit i ście 
żok. Opowiada nam 3. zapaicm o iuidowie no-' 
wego koi,ciota, a liasiępnie pr wm' i do swojej

stiiuoty i pokazuje !m itutek, który porusza mio­
ta! nię.

S t o w c n i  h m p o  i I c e l m i k a  p r a c y  c a t U i c n i  no  

w ; , c z e s n e .  I l e  do s l y t a  n o w o c z e s n e g o  w I r . c tn -  

t e k i i i m -  k s i ą d z  p a r u ł u l  n i e  m a  z e m f a n i a .  N o w y  

t, o ś  iii iit m a  b y ć  la-liżó . h a r n k o w y - .  V ., z : i [ iy ta n  e 

i l l a i / . e g o  n i e  b u d u j e  w S fy łu  n i i iY t ie z t  s n y m  

1,s i ą d ź  p i a t . i i  od j t& ts - .e c l ł i a i  rulinsai-rrie. '

Żeliy mi poli m. jirZe/. ontyikę nie zrobili 
z koacifi-ta kasena, albo i-e.staiir.icji.

Wyruszamy w kierunku  puszczy7 przez mia- 
.stcczl o. Bo groźnym juiżarze, klóry dwa lala 
11 in u strawił potowi; domostw ludność oobuńo 
Wu|H swe siedziby dość szybksi, korzyslająe  z 
obfitości budulca ślrzewuiego. W yrasta ją na 
miejscu dawnych m a ń o h  i niskieii, nowe wiek 
sze i iailuicjsze CtOinki, ozdobio lc rzeźbii-jneni! 
ganeczkami i .slarannie ulrizymywiniemi ogrod 
kami. lhzydem widecziiiii; zc względu na kiera 
nek dziatek, na Hliiryoh są wyl)udow..ne, stują 
one nie prostopadle, teoz skośnie do ulióy, co 
jej nadaje uscbliwy i doi.ye malowniczy wy­
gląd. Mimo bliskości kośrio  la Waz po raz inapo- 
lykann maleńkie kaplic.ziki o  zabaw nym  w yglą­
dzie p rzypom inającym a ltanki,  czy  1oż, jak 
kia.ś chciał, ja rm arczne  budki z wanta sodową.

Zwraca tuż uwagę -„rada kobiet. SmukJe, eziu 
nookie, o subtelnym owmln twarzy— niepodobne 
są do okrąglolicych, krę/pych BeatorusriK-k z in- 
nyc.h akidic.

Oczyw iście jią tla ją  różnę  użai tcl)l!\vo ibr.mysty 
na lemal królewskicli gości, ki >rzy tak  częslo 
odwiedzali Naiiboki.

Humory dopisują. M ieszkańcy .spoglądają na 
nas z pow-nem zdziwieniem ii zacieka w icJiiem. 
gdyż wycieczki nie są tn zizyt częste.

Zaraz za Naliboknnai w i c i d ::a.iny w7 jiuszczc 
Ogarnia nas pewne rc-LA 'o w a u. ę. Spoo/iewa-

7 r '~'v Jack Sbarkey r

Mur cyn Louis pa przegranej ze Scbmelingiem 
znowu doeliodzi. do formy. Zwycięży! on przez 
k. o. w Irzeciej rundzie b. mistrzu świata Jacka 
Charkeya podczas meczu froksersKiego w New 

Yorku.
I

Walna zgromadzenie P. Z. B.
Doroczne walne zgromadzenie P_ZB odbę­

dzie się ‘li! iw-rześnia w Poznaniu o godz. 9-ej.

(D u L z y  ciąg ■wiadomości na str . 5-ej)

liśmy się ujrzeć conajmniej mickiew-iczowski 
inatccznik —• tymczasem jedziemy mocno prze- 
r z i u t z o n y m  lasem, podobaj m niekiedy do Za- 
Kiflu czy leż Belmontu. Sosny tylko są tu jesz­
cze wyższe. Niekiedy mieszają się z brzozami 
i śwóerkauji, które d trówny wują im wzrostem, 
a imw.-i gdzie niegdzie widnieją równie wy­
smuklę dębczaki. 'Na terench wilgotnicjszycli 
|ioils/ycie jest gęstsze.—stanowią j l  -jlcby, lesz­
czyny, a nawet łozy. Ogromnie smutnie \ y g l . ,  > 
dają połacie lasu iposośnii le saniemi brzozami— 
wiarzob.olki ich tiowieni są przeważnie ulaina 
lic. T o  skntkj zeszłorocznej klęski gradu

llawniejsi myśliwi nie poznaliby puszczy 
Naliliockiej. Barbarzyńska trzebież lasów doko­
nywała się podobno od potowy 1 \  stulecia, 
Ostatni wlaścieel Nalibok p. Falc-Fein niczwyk 
le zamożny człowiek roztoczył początkowo opie 
kę nad jmszczą, ale po wojnie zrezygnowany 
ze swych leśnych posiadłości wyciął na jp ięk­
niejsza okazy , a następnie odstąpił majątek Rzą­
dowi Rzeczypospolitej.

Planowa gospodarka leśna stopniowo może 
zwiększy wartość drzewostanu puszczy, która 
i dziś, j a k  nas uprzejmie informuje leśniczy, 
jest wspaniałym terenem myśliwskim, obfiLi|» 
w zające, lisy. kozły głuszce. Dziki tak się roz­
mnożyły, że wyrządzają szkody na polach, 
lynt roku podobno widziano nawet jedną łoszę 
z cielęciem.

Ziilrzynmjemy się chwilę w smolarni, gdzie 
.niepozorny szczupły człowieczek w łapciach oib 
ęząilza piec i pięć olbrzymich kadzi gdzie s, ; 
z korzeni smolnych — karpiny — pędzi smoli 
dziegieć i terpentynę.

— Kio iu pracuje?
—Ja sam — pada odpowiedź — tylko do



,K l R.IDH“ z dn/a 24 sierpniu 1936 r.

STRZELCY MASZERUJĄ...
Wyszkolenie wodne strzelców

Władze naczelne Związku Strzeleckiego, 
realizując plan wyszkolenia wodnego członków 
ZS, przystąpiły w bieżąycm roku do rozbudowy 
śródlądowego ośrodka wodnego w Augustowie. 
Ośrodek ten leży nad brzegiem jeziora Nocko, 
należącego do, systemu jezior augustowskich, co 
stwarza idealne iwarunki dla rozwoju szkolenia 
żeglarskiego. Wysokie, suche brzegi, pokryte 
lasami sosmowerui, wśród których wzniesiono 
solidne zabudowania ośrodka, zapewniają do 
skonałe warunki uczestników kursów żeglar­
skich, wielka zaś przestrzeń wodna jeziora, ł ą ­
czącego się kanałami z całym systemem wód 
pojezierza augustowskiego, nawiedzana przez 
umiarkowane, regularne wiatry, stanowi pierw­
szorzędny teren ćwiczeń dla najmłodszych adep 
tów sztuki żeglarskiej.

Bardzo gorliwego protektora  i rzecznika 
swoich interesów znalazł OśrodeK żeglarski w 
osobie kierownika Okręgowego Urzędu W F i 
PW w Grodnie, p. pułkownika Bobrowskiego, 
dzięki któremu doszło do ścisłej współpracy na 
tym odcinku między miejscowemi władzami p. 
w. i w. I.. a strzeleckiemi władzami ośrodka.

Okręgowy Urząd W F i PW  Nr. 111 powięk

szył liczebnie tabor szkolny przez dostarczeń1 e 
na miejsce własnego taboru żeglarskiego, oraz 
zorganizował stronę administracyjną obozu, wła 
dzc zaś Zw. Mrzeleckiego inwestowały poważny 
kapitał, dostarczyły komendanta kursów żeg­
larskich, kierownika wyszkolenia i iiistruklii 
rów żeglarstwa, a także pozostawiły do dyspo 
zyeji komendy obozu tabor własny, znajdują ,  y 
się na terenie ośrodKa. W ośrodku zostały z a ­
kwaterowane: Anaaemicki obóz wypoczynkowy 
młodzieży artystycznej,  rekrutujący się z pu 
śród słuchaczy i słuchaczek Akademji Sztuk 
Pięknych, Państwowego Instytutu Sztuki T ea t­
ralnej i Koiiscrwałorjów imizyczn., oraz obozy 
żeglarskie Okręgowego Urzędu W F i PW i (.en- 
tralny Zw Zw Strzeleckiego.

Obecnie pierwszy kurs został zakońrzony. 
Wobec dużej jednak ilości kandydatów na kur 
sy żeglarskie Komenda Główna ZS przystąpiła 
do organizacji jeszcze jednego, dodatkowego 
kursu żeglarskiego w m-cu wrześniu, na klory, 
ze względów propagandowych, może z ostać 
przyjęty pewien procent uczestników także z 
poza Zw. Strzeleckiegc.

Obchód Święta Żołnierza przez Z.[S. 
w Jaszunacłi

Zarząd Oddziału ZS Ja.zuny uczcił dzień 
Św ięta Żołnierza w sposób następująt y:

W dniu 15 1). m o g uiz. 10 rano zebrały się 
oddziały ZS i KPW na stacji kol. Jaszuny, skąd 
wyruszy ty na nabożeństwo, które odbyto się a 
godz. 1 1 w kościele paraijaliiym w .(aszuiiacli.

Po nabożeńslwije odbyła się defilada oddzia­
łów, k tó rą  przyjął oli. prezes, kpi Choiński. 
O godz. 16 rozpoczęła się uroczysta akadem ja 
przy stacji w parku, urządzona staraniem za­
rządów ZS i KPW w g następującego progra- 
m u,

1) okolicznościowe przemówienie ob. prezesa 
k p \  Choińskiego;

2) odegranie li fmuu narodowego pizez o r ­
kiestrę dętą;

3) obrazek sceniczny, symbolizujący zmart 
wy ch wstanie Polski,

4) piosenki legjonowe. odśpiewane prze,z chór 
2-głosowy zorganizowany z miejscowej m ło­
dzieży;

a) rewja, na którą złożyło się wiele mono 
logów ; skeczów;

6| zabawa taneczna.
Frekwencja  była bardzo liczna, sprzedano 

162 bilety wstępu w cenie od 20 do 75 gr. 
Uzyskany dochód netto w sumie 4# zt. podzie 
łono pomiędzy ZS i KPW.

Z życia strzelców oddz. Z. S. „Ahtokol" w Wilnie
Oddział ZS ,Antokolu przez swoją akty wność 

i ze względu na truune zadanie, jakie zamierza 
na przyszłość zrealizować, wysuwa się stale w 

•pracach organizacyjnych naprzód Mimr okresu 
wakacyjnego komenda oddziału prowadzi zaję 
c:a ,z orlętami, aby icli mieć blisko siebie i trzy 
mać, przez wpływy wychowawcze, w stałej for 
mie organizacyjnej. Również dwa razy w ty 
godniu — czwartki i piąrki —  o godz. 18 dz 
20 kancelarja prz_\ jmuje zapisy nowych człon­
ków do oddziału. Dawny szef oh Szoszyn, prze­
bywający n a  urlopie, zab ra ł  się do uporządko­
wania kancelarji, a ab. Baranowska objęta bib- 
Ijotfckę.

Zarząd nie zasypia gruszek w popiele — 
właśnie w czasie wakacyj — unłaaa  program 
pracy planowej, którą zapoczątkuje 15 września 
b. r. Ostatnie poniedziałkowe zebranie Zarządu 
imało na porządku dziennym te cele i zamie­
rzenia.

Z radością należy się podzielić drobnym szcze 
gułem tych Łąmierzeń, bo oddział o trzym a k a ­
jak u lundow any z dobrowolnych o iiar  persone 
tu Szkoły Technicznej, wykonany w tejże szko 
le. Unia iń b. m. obchodził Oduzial Święto Żoł­
nierza. Komendant Odaziatu miał krótką po­
gadankę na temat zwycięstwa żołnierza polskie­
go pod wodzą Marszałka Piłsudskiego. Po za­
rządzeniu minutowej ciszy odśpiewano nas tęp ­
nie „Pierwszy Brygadę' ',  poczem hufcowy ob 
Popławski Jerzy pięknie deklamował Utwór poe­
tycki „Nieznanemu Żołnierzowi — Gześć"!

Wyszkoleniowa wycieczka orląt jest już usta 
tona i uzgodniona z kierownikiem orląt oddz. 
Zs Nowy -Świat. Przewiduje się trzy drużyny 
z obu oddziałów w liczbie 70 orląt. Uo pomocy 
szl tb 2-dniowego obozu przewiduje przyjęcie 
20 osób, w tern junaków  i slrzelczynie. Sztab 
będzie miat na celu zajęcie się kwaterą i kuch 
nią, w czasie, gdy orlęta będą zaję te  grami po ­
łowieni! Już się przygotowują orlętd z Antokola 
do pieśni popisowych przy ognisku Wycieczka

w dn. 19 ' 20 września b. r. jest zapowiedziana 
do Trok, oby tylko sprzyjała pogoda, a wyciecz 
ka uda się znakomicie,

Jacek PecerluiLis, 
junak  z Anlokoia.

I
Inspekcja w A. 0. Z. S. Wilno

W  dniu 17 b. m. kom endant Okręgu Aka­
demickiego Zw. Strzeleckiego ob. mjr. Cedro 
Budnicki przeprowadził inspekcję miejscowego 
Akademickiego Oddziału Zw Strzeleckiego, in ­
teresując się szczególnie stanem organizacyj­
nym, wyszkoleniowym oraz trudnościami w pra 
By Oddziału.

W związku ze zbliżającym się nowym - ro 
kiem akademickim, a więc i rokiem jiracy wy 
szkoleniowej Oddziału, udzielił ob. komendant 
Gedro-Rudnirki kilka najważniejszych wskazó­
wek odnośnie pracy organizacyjnej i wyszko­
leniowej, przyczem w najbliższym czasie zapo ­
wiedział ponowny swój przyjazd celem bliz 
szego zapoznania się ze strzelcami akadeni'f ,nnii 
i sianem pracy. ,

Jednocześnie ob. m jr  Cedro-Rudnieki po 
wierzył pełnienie obowiązków Komendanta A. O. 
Z. S. Wilno oti. komp. Wasilewskiemu.

Nagroda za marsz 
„Szlakiem Ka­

drówki w opiece 
marynarzy

Zdjęcie nasze przedstawia 
wieczystą . nag .dę  prze­
chodnią, u f u n d o w a n ą  
przez Marszałka Józefa 

Riłsudik-ego dla zwycię­
skiej drużyny w marszu 
Szlakiem Kadrówki' '  któ 

rą w roku bieżącym zdo 

ł>y U drużyna oddziału 
morskiego Zw. Strzelec 

kiego w Gdyni.

Ja k  świat przygotowuję się do w o jn y...
Już z .ąiuLsyi skb-go przykładu wiemy, juką 

rolę odgrywają we współczesnej i pizyszłej woj 
nie odgrywać będą zmcehuiiizowaiie środki wal 
kl, w teni, oczywiście, czołgi. Armjc „uwspół­
cześnione" nie chcą, rzecz uaturalud. ulec loso 
« i  armji abisyńskiej j poszukują najrozmait­
szych, a najskuteczniejszych sposobow przeciw 
stawicuia się skuteczności działania tych nowo 
czesnych środków walki Główną rolę w zwal

zakładania karpiny do pieca trzeba jeszcze 
dwóch i trzech do pomocy. Obserwujemy jak 
smolarz zanurza ostrożnie w opalizujący płyn 
jakieś drewniane naczynie w Kształcie „donicy" 
i zbiera z wierzchu terpentynę, która zlana do 
beczek, pójdzie przez' Slotpce zagranicę.

Parę  kil mietrów za sinolarnią grunt staje się 
wilgotniejszy i stopniowo nabiera charakteru  
łąkowego. W jeżdżamy pod cień szeroko rozroś 
niętyeh wierzb, poza któremi błyska błękit je 
ziora Kromań.

Na jego widok ze wszystkich wozów roz­
legają się okrzyki radości, które mogłyby żubra 
wypłoszyć z legowiska aliio obudzić śpiących na 
dnie jeziora mieszkańców zatopionego miasta. 
Oczywiście Kromań jest także zalopionem m ia­
stem

Nic się takiego nie dzieje. Witają nas Idę 
kitne fale pięknego owalnego jeziora. 6 kilomet 
luW obwodu — otoczone wokoło pięknym 'esz 
i ze lasem naprawdę niewiele ustępuj.1 tak sław 
11 yj Swilezi

W tym roku odbyło się tu uroczyste święio 
morza, z powodu którego zbudowano na wodzie 
pomost,  a na brzegu ustawiono długie stoły 
i ławy pud trzcinowym dachem, Uzięki temu 
możemy się wygodnie rozgościć i zjeść śn iada­
nie z komfortem. W prawdzie z dachu spadają 
raz po raz na nasze kanapki pstre gąsienice, ale 
któżby się tem przejmował

Przepraw iam y się łodziami na drugi brzeg 
bardziej piaszczysty. Tu niedaleko ujścia nie­
wielkiej rzeczki Kromanki przekopany jest nie­
zbyt szeroki ale podobno klkokilometrowy k a ­
nał, którym się spławia drzewo, aż do Niemna. 
A więc Kromań ma też możliwości kom unika­

cyjne Upraw,ane też jest rybołówstwo i r a k o - 
luwstwo. Oto wyciągamy z głębiny drewniany 
zrobiony c tuczy w a k< szyk, w którym miotają 
się sjtore raki.

Smatorzy kąpieli ju r  są dawno w wodzie. 
Czysta, ciepła, inieni się niebieską albo stalową 
barwą Najlepsi jednak pływacy z naszego, gro 
nu nie odważają się wypływać sami na środek 
zdała od łódki, bo jezioro jest bardzo głębokie. 
W niektórych miejscach głębia pnzekracza p o ­
dobno 10 metrów.

Przy wietrze fale są dość znaczne. To leż 
sportowcy lódkarze marzą o żaglówce i robią 
mocne postanowienia na  przyszłe wakacje.

Za naszą gromadą poc.ągnęła z Nalibok mlo 
dzież, żądna towarzystwa. Niebawem trzeba by­
tu zmienić kąpis-lowki na bardziej przystojny 
przyodziewek, t>v na pomoście przy dżwiękaeli 
patefonu (rozpaczajcie samotni miłośnicy przy ­
rody) zatańczyć tango i...oberka

Brojekt noclegu nad jeziorem upada wobec 
murno wąl|)liw-ej pogody. Trzeba wracać do 
gościnnych Nulibck. A szkoda, bo „tuhylc.y" 
twierdzą, ze jezioro w noc księżycową jest prze 
cudne

— Jak każda woda -  dodają iceptycznie 
pozytywiści, ale romantycy są pełni żalu.

Wracamy pełni wrażeń, dziwiąc się dlaczego 
jezioro Kromań jest tak mało zwiedzane

Jeden z mieszkańców Naliimk próbuje roz­
wiązać tę zagadkę. Oto Dyrekcja Lasów P ań ­
stwowych wstsdzi się wyglądu |iuszczy N a ł ę c ­
kiej — nie chce budow ać schroniska wyciecz 
kowego, nie pozwala na propagandę.

\  może przyczyna jest inna? —- Lenistwo. 
Czyje, niech sobie każdy sam odpowie

Wanda Acnremnwlczowa.

cza mu ioli posiada artylerja
Trochę szczegółów o  artylerjl nowej armji 

niemieckiej podaje zt źródłami sowit-cklciui 
„Polska Zhrojnn".

W nika stąd, ie  — jak zresztą w każdej 
dzisiejszej armji — już jiułki jiieehoty nifin icc  
Wej mają stale w dyspozycji dowódcy pułku 
pozostającą artylerję w liczbie 2 kompanij, z 
których jedna posiada 9 armatek przeciwczoł 
gowych małego kalibru, draga — 8 miotaczy 
min (ruoździeęzy). W dziedzinie tej pracuje się 
stale nad udoskonaleniem typu działek piecho­
ty, strzelających zarówno płaskim jak l stro­
mym lorem.

Dowódca każdej dywizji piechoty dysponuje 
ponadto przede wszystkimi pułkiem artylcrji, 
składającym się z 3 dywizjonów lekkich i 1 
ciężkiego po 3 baterje w każdym, przyczem ist­
nieją tendencje (urzeczywistnią się zapewne w 
czasie wojny) ao powiększenia tej llosc) do 2 
pułków urtylerji, pu 1 ciężkiej i 1 lekkiej. Poza 
tem posiada dowódca dywizji w swej wyłącznej 
dyspozycji zmotoryzowany dywizjon urtylerji 
przeeiwczołgowej, złożony z 27 dziatek przeeiw- 
caotgowyeh (razem więc jest ich w dywizji 54!), 
inicć ma również 1 dywizjon artylcrji przeciw­
lotniczej z 4 bateryj o  zmeebamzowanem wed­
ług nowoczesnych system ów strzelaniu

Dane, posiadane o korpusowej' artylerjl są 
ze względów zrozumiałych mniej dokładne. 
Źródła podają, że uzbrojona jest ona w armaty 
105 mm. o donośności 17 km. i 15 cm. huu- 
bice. ostrzeliwująee cele do 13 klin. odległości. 
Ostatnio wchodzi w życic haubica o rozstawia 
nem łożu. W dyspozycji mleć będzie zapewne 
dowódca korpusu pewną ilość dywizjonów ar­
tylerjl.

Do artylcrji arm ji i  odwodu naczelnego do 
wództwa wrhodgą jmtki artylerjl ciężkiej róż 
nycli kalibrów od 10 em. do 38,1 cm., z donoś 
noscią od 18 km. do 72 km. Podobno posiadają 
jeszcze Niemcy pewną ilość dział, któremi ostrze 
liwauo Paryż z odległości 100 km. Stary sprzęt 
ułcgl modernizacji, opracowano typy nowe, a 
dla przewozu artylcrji ciężkiej stosuje stę ciąg 
inki kolowo-gąsienicowe, ciągnące działo j wio­
zące na sobie obsługę, i amunicję Niektóre dzia 
ta puzeelwłotnieze przewożone są na platfor 
mach kolejowych.

Powyższe dane nie wyczerpują całego terna 
tu i nic uwzględniają wielu Innych jeszcze ro 
dzajów artylerjL jak up konnej, górskiej 1 t. d. 
1 te jednali obrazują, w  spoaóli dostatecznie 
przekonywujący tę olbrzymią siłę ognia, jaką 
dziś już stanowi. Z pewnością przekroczy ona

swe m ożliwości, okaztuic w m asie wojny świa 
lowej.

*

Je.ślj już o motoryzacji I mechanizacji środ­
ków wojennych mówimy — warto podnieść po 
ciesi-ający objaw znacznego wzrostu będących 
w użyciu samochodów i inych jmjuzdów ne- 
chantcznycih. Pocieszający z tego -zględu- że 
według zestawień rocznika statystycznego z r- 
193(1 zajmowaliśmy w r 1935 osiemnaste (bez 
uwzględnienia Rosji sowieckiej) miejsce w Kuro 
ple pod względem Ilości posiaaanj eh sam ocho­
dów. Przed uami uplasowały się w tym, nic 
objętym dla przygotowań wojennych wyścigu, 
takie państwa, jak Portugal ja. FlnlandjL, Nor 
wegja, Szwecja Daiija, a nawet nasza sojusz 
■liczka Rumun ja. Oby dość znaczny stosunkowo  
w ciągu ostatnich kilku miesięcy wzrost środ 
ków mechanicznych nic ustawał, będąc jeunym  
wśrńd wielu inycb dowodów, ż« nasza sita ob­
ronna i na tym odcinku wyrasta do znaczenia, 
jakie mieć musi. ihnkijmy dla orJeutacjL że 
w-.i^>d naszych najbliższych sąsiadów miały 
Niemcy w r. 1935 776 tysięcy samochodów (spa 
dek w stosunku do roku 1934 o  96 tya.1), Cze­
chosłowacja 112 tys„ Rumunja 33 tys. (o uosji 
•sowieckiej i  państwach bałtyckich brak da 
nych).

B. nauczyciel gimnaz.
udziela le k c y j  i k o r e p e t y c y j  w za­
kresie n ow ego  i starego  typu gim n. 
Przygotowuje d c  m ałej i dużej matury. 
Nauka solidna Postępy i skutki gw a­
rantow ane. Specjalność: poisk', fizyka, 
m atem atyka, fldr.: M ickiewicza 4 — 12 

od godz. 11— 1 i od 4 —7 pp.

Wybuch zapalnika 
,od granatu

Wczoraj wieczorem w Rade >zkaer dnaeu  
synów kolejarzy , za iii. w domu kolejowym (Ru- 
izlszki 12) znalazło w polu utpuluik od grana­

tu i zaczęło nim manipulować.
/ąpalntk  eksplodował, rauiac obu chłojwów.
Jednego z ulch 13-letulego lglińskiego prze- 

w leniono ao szpitrls Św, Jakoba. Drogiego ulo­
kowano w szpitalu kolejowym na Wilczej Ła­
pie. (c)

0
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W sprawie dyskwalifikacji Polaków 
w olimpijskim „Milttary"

Zakończenie obozu w ychow ania 
fizycznego w  Zalesiu

W ia d o m o ś ć  N iem ieckiego  b iu r a  P ra  
wowego 'w sp raw ie  dy*skw aiif ikac ji  n a ­
sz e j  d r u ż y n y  jeźdz ieck ie j  w o lim p ijsk im  
k o n k u r s i e  M ilitarj iprzeij sąd  ro z jem czy  
M ięu zy n a ro d o w eg o  K o n u te tu  O lim pij-  
,akiego, w vw oła ła  u  n a s  o b a w y  co do  
k o m p e te n c j i  K om ite tu  w te j  sp raw ie .

W o b ec  pow yższego  sk o n iu n ik o w a liś  
tn y  się z p rzed  .aw icie lem  Polsk  w  Mię 
d z y n a ro d o w y n t  K om itec ie  O lim p ijsk im  
g e n e ra łe m  dr St. R o u p e r te m  o raz  z au- 
ł o r y l a t y w m m i  c z y n n ik a m i  w Berlin ie

i obecn ie  w y ja ś n ia m y ,  że d y sk  w alił  ikac 
ja  pow zię ta  zosta ła  p rzez  Sąd R o z jem ­
czy Komisji O l im p ijsk ie j  d la  w szech­
s t ro n n eg o  k o n k u r s u  k o n ia  w ierzchow e 
go. M ^p raw ie  d y sk w a l i f ik a c j i  K om isja  
wzięła p o d  uw ag ę  n a s tę p u ją c e  szcze ­
góły:

,,Kpt. K aw eck i na k o n k u rs ie  skoków  
w niedzielę .16 hm, .skacząc n a  k o n in  

„ B a m b i n o " .  po sk o k u  li) d o k o n a ł  zw ro  
tu  n a  lewo. p o d c z a s  k ie d y  reg u lam in  
k o n k u r .m  wy- m a gał zw ro tu  na p raw o , 
j a d ą c  wisikutek tego n ieprzep isow o’11.

50 zawodników w basenie
Wczorajsze zawody płj-wackie młodzików, 

ju n jo ró w  i nowicjuszy nie przyniosły Żadnych 
iousacyj, nie przybyła żadna sława. n ie  zbladła 
gwiazda m.strza, bo takich jeszcze nie było. 
Wszyscy zawodnicy, to  jeszcze początkujący 
materjaf ,  k tó ry  z czasem za lat pa.TQ zastąpi 
dzisiejszych mistrzów Wilna.

Pocieszającem jest, ze w-czocajsi zawodnicy 
s p r e z e n tu j ą  już dziś pewien po ziem, wszyscy 
l>łvwają a li ) ) stylem klasycznym, albo krawlem, 
lic mieliśmy wczoraj ani jednego zawodnika 

q stylu  darniowym łub pospolicie zwanym sty­
lem pieskim.

Pewien krok n a p rzó d  zrobiliśmy w Korm u- 
T encjach  kobiecych, posiadamy obecnie trzy 
zapowiadające się stosunkowo nieźle panie, 
Paszikiewiezówna i siostry Stefanowiczć-wne 
Jeżeli one  będą stale tak  tren o w ały  i z takim 
zapałem, to  będą mogły zajść daleko,

W  konkurencjach męskich najłep.ej zap i 
iwiade się Żougoło vicz (AZS) i .Szczenbula (nie 
■stowarzyszony). Sekcja pływacka Maika-bi pro 
wadzona umiejętnie przez znanego pływ aka 
Bengiso m a TÓwnież sporo dobrze zapowiada 
iącegc się narybku

Szkoda wielka, że Wii. Ork. Zw. Pływacki 
•dopiero 'eraiz opamiętał się i dowiedział się co 
m a  robić i jakie ma zadanie. Lato wszak juz 
s ię  kończ\.  Lepiej późno, niż wcale 1!

Przechodząc do samych wyników lo te 
p rzedstaw iają  się następująco;

KONKURENCJA MŁODZIKÓW D LAT 17 
25 metrów  stylem dowolnym;

1) Pietrusewicz (niest) 18.04 sek
2) Dębski (niest.) 19.08 selk. 

ś 3) Rimini iMa-k.) 20.05.
50 m ir stylem klasycznym

1) Bohdanowicz (niest.) 51 sek.
2) Cukiernik (Mak) 5.5 sek.

50 mtr. st. dowolnym
1) Bernat (niest.) — 40.02 sek;
2) Dębski (niest.) — 47.04 sek;
3) Pytel (niest.) 47.05.

KONKURENCJE JUNJORÓW.
*00 metrów stylem klasycznym:

1) Żomgolowicz JAZ-S) — 1.43.02 sek.
2) Kowalski (Mak.) — 1.45.03 sek.

3100 metrów  stylem dowolnym;
1) Szczi rbuła (niest.) — 1.34,04 sek,
.2) Korkoz-owicz (W;l. T W.) — 1.45 sek. 

&0 metrów stylem klasycznym
1) Żongołowicz (AZS) — 46.08;
2) Brodowski (Mak.) — 48,09 6ek.

,50 metrów  s1»lem dowolnym.
1) Szczertbuła (niest.) —  39 sek.
2) Drozdowski (niest.) — 39.02;
3) Nas tor ow ioz (KPW) — 42.02.

KONiKURBNCJE NOVVICJL-SZY 
400 metrów stylem dowolnym:

1) Jankowiski (niest.) — 1.43.02 sek
21 Dębski (niest.) 2.31.04 sek 

SOO metrów stylem klasycznym;
lj  Alej er (Wił T. W.’) — '2.20,05 s->k.

SOO metrów naw znak:

-55.03

il) Dębski (niest.) —  2.48,07 sek.
200 metrów  stylem dowolnym,

li Jankowski (niest.) —  5.00;
200 metrów stylom klasycznym:

I) Mejor (WilTW) — 4.03.04 sek.
2, Pejgel (ŻAKS) — 4.12 sek

K.ONKUIU Nł JE KOBIECE.
2 5  metrów stylem dowolnym;

1) Paszkiewiczów na (AZS) — 21 se
2) Stefanowiczów,na (AZS) — 25.02.

100 metrów stylem dowolnym;
1) Stefanówicz.ówna K — 2.16 sek.
2) Stefanowiczów.na J. —

50 metrów stylem dowolnym.
1) Stefanowiczawna j .  (AZsi
2| Stefanów iezówna K. (AZS).
W  najbliższą niedzielę o godzinie 10 rano

odbędą się ciekawe zawody międzylklubowc, w
czasie których odbędzie się uroczyste wręczenie 
dyplomów wczorajszym zwycięscom

i ' '138T
Skoda —  

Brygada częstochowska 1 :1
Rozegrany w Częstochowie wobce 3.000 w i­

dzów mecz o wej.śeie do ligi pomiędzy warszaw 
ską Skodą a  miejscową Beygaaą zakończył się 
wynikiem liieroąstrzjgniętyin.

Warta —  Legia 5:1
W  Warszawie w meczu o mi..l.-zosiwo ligi. 

Warta pokonała Legję 5:1 (3:1). Warta wygrała 
zasłużenie, gdyż miała przez cały czas zdecydo­
waną przewagę, mimo że wystąpiła bez Szerf 
kiego. I. eg ja grała bardzo słabo, a wproM fa- 
t dmę bronił Keller, który zawinił pierwsze 2 
bramki. Po .przerwie Kellera zastąpi! bramkaoz 
rezerwowy, ale nie uratowało to sytuacji.

Branikj ala zwycięzców zdobyli Gendera i 
kryszkiewiez (po 2) i Przybyliski (1). Dla Legjl 
honoi iwy punki zdobył Czarnik.

Mecz zgromadził przeszło 2.000 witfazow.

Pogoń —  Dąb 1 .3
W Katowicach mecz ligowy pomiędzy „Dę­

bem** a „Pogonią** -zakończył się nlespodzlewa- 
nem zwyeięstwem „Dębu** 3:1 (0:0). „Pogoń*1, 
klóra wystąpiła w osłabionym składzie zaprezen 
towala się słabo. Ślązacy górowali prawie przetz 
eaiy czas, a owńcein icli przewagi były Irzy 
bramki, strzelone przez Keslnera 4 2 ) i Koszee- 
klego (1). Dla lwowskiej drużyny jedyny punki 
uzyskał Nahaczewski. Widzów zebrało się około  
5.000. _ L

Warszawianka —  Śląsk 1:1
W  Świętoel.łowlcaeh przy slabem zaintere­

sowaniu odbył się m<-cz ligowy W urszawianka—  
Śląsk, zakończony wynikit-m nlerozstrzygnię- 
tj m 1:1 (1:0).

Śląsk byl drużyną lepszą 1 mlal w pierwszej 
części meczu przygniatającą przewagę, której 
nie umiał wyzyskać cyfrowo! Bramkarz Warsza

Dina 21 bm w Zalesiu, otoezonem dokoła 
lasami soisnowemi odbyła się uroczystość zam ­
knięcia obozu wychowania fizycznego, powsta­
łego z inicjatyw y i s tarań Rodziny Kolejowej. 
Podkreślić tu trzeba zasługi d  ra Królewskiego, 
prezesa Okręgowego Zarządu Rodzin, Kolejo­
wej,  który był duszą obozu i jego, fakty czuym 
inicjatorem.

Obóz sktadal się z dwueh turnusów. W pier 
wszyn przebywało 155 chłopców — dzieci kole 
jarzy  Ta sama lic/lia dziewcząt zakończyła 
tegoroczny sezon obozowy. Były to  wszystko 
dziewczęta w wieku od 15 do. 18 lat.

Rodzina Kolejowa zaopatrzyła obóz w dos 
konale kierownictwo. Komendanci obozu i in­
struktorzy składali się z absolwentów Central 
nego Instytutu Wychowania 1-izycznego w W ar  
-szawie. Kierownictwo naczelne spoczywało w 
rękach doświadczonego lekarza. Obóz. przyniósł 
spodziewane plony. Wesołe rozećaiane  twarze 
opalonych w słońcu dziewcząt świndozyły na j- 
wymowniej c\ skuteczności pobytu w obozie.

Dzieli 2i sierpnia jako dala zamknięcia o 
buzu zgromadziła w Zalesiu wielu gości z Wil 
na i Warszawy. Obecni byli m.in. dyrektor PKP 
Wilno i-n-ż. Głazek przewodniczący- sekcji och 
jo n y  zdrowia dr Łukiewicz. naczelnik wydziału 
wojskowego -major Paczyński z małżonką, któ 
r a  jest przewodniczącą sekcji knlturalno-oświa

T E A T R  L E T N I
Dziś o godz. 8.15 w.

NAUCZYCIELKA
Ceny zniżone

wianki zresztą bronił doskonale, ratując swoją 
drużynę od porażki.

W drugiej połowie gra byia naraziej wyrów  
uanu. Prowadzenie zdobył .Śląsk z rzulu kar­
nego przez Goda. Wyrówn,,! Kmiota iz rzutu 
wolnego. Zawody prowatkoił p. Iłettig.

H. C. P. gromi Gryf 9 :4
W  meezu o wejście do ligi poznański HCP 

pokonał pomorski flryf w stosunkn 9:4 (6:2). 
Bohaterem niecizu byl olimpijczyk Musielak, kló 
ry zdobył dla poznaiiczyków 7 bramek.

W isła —  Garbarnia 2 :2
Krakowska W isła zremisowała wczoraj z 

Garbarnią 2:2. Meez nic był zbyt ciekawy. Wls- 
la miała więcej gry, a lt nie potrafiła zdobyć 
przewagi.

Cracr via w dobrej formie
Piikarze Craeovil są w doskonalej formie. 

W meezu o w ijsclc  do ligi Craeoyia pokonała 
stryjeńską Pogoń 11:0.

Sensacyjny jest również wynik meczu Unja 
Lublin — ŁTSG 6:1. Łodzianie zupełnie ntepo 
trzebnic stracili dwa cenne punkty.

towej oraz inni liczni przedstawiciele PKP i R«» 
dżiny Kolejowej Warszawę reprezentowali: deł. 
Zarz. Głównego p. Skrzypkowiski oraz dr. Roż­
nowski i p. t\V>źn’ak, jako przedstawiciel W a r ­
szawskiej Dyrekcji PKP.

Na cześć gości odbyły się pooisy gimnasty 
czne i lekkoatletyczne zaś program zakończyły 
rytmiczne ćwiczenia 155 dziewcząt. Ostatni nu. 
mer p rogramu był żywo oklaskiwany. Is totnie 
rytmiczne tańce tehnące zdrowiem, radością ży­
cia i pięknem wysportowanych ciał dziewcząt 
na tle jasnej zieleni Brzozowego gaju były b. 
udane.

Po popisach nastąpiła -oficjalna część u ro ­
czystości, a mianowicie; rozdanie odznak spoi 
łowycli. Dziewczęta uszeregowały się w specjaF 
ne kolumny warszawiską, wileńską krakowską, 
śląiską, poznańską, Iwoiwiską i radomską. Rozda­
n ia  odtznak dokonał p. dyrektor inż. Głazek

Uroczystość zakończyła wesoła zabawu 
k tóra  ze względu na medo-pisującą pogodę odby­
ła się w lokalu zamknięłym. Bawiono się acho 
czo i radośnie.

Z ramienia Zarządu Głównego Rodziny Ko 
lejowej podziękował wszystkim obecnym g oś­
ciom. personelowi wychowawczemu i oboizówi- 
ezom p. Skrzypkow.ski

Inicjatywa Rodziny Kolejowej ze wszech 
miar godną jest uznania Obóz odbywać się bę 
dzie praw dopoJobnie co *roku i na tym małym 
odcinku życia przyczyniać się będzie do, bPższfc 
go poznania młodzieży -z różnych krańców  Poł- 
ski, a przytem wzmocni harl  ducha i ciała setek 
młodych ludzi. (es).

Wiadomości radiowe
AUDYCJE RA ID OWE TRANSMITOWANE 

ze studja w Warszawie.
Dnia 24 sierpnia rozgłośnie Polskiego Ra 

dja transmitują  program audycyj od  godz. 19.00 
do 20.30 -ze studja radjowego, na Wystawie Prze  
mysłu Aictalowego i Elektrotechnicznego. O 
godz 19.00 nadana* będzie audycja ii terąęka- 
muzyczna .Dożynki strzeleckie1* w opracowa­
n iu  Jana Piotrowskiego. Dizięki temu zgroma­
dzona na  Wystawie publiczność będ-.ie mogła 
zajrzeć -za kulisy Teatru  Wyobraźni 0  19.30 
rozpocznie się koncert  w- wykonaniu Tria PoJ 
skiego_ Radja oraz znanych naszych śpiewaków 
Zof.ii Fabry  i tenora W iktora Bregy.

W  programie koncertu utwory popularne i 
pieśni.

W SERCU MACEDONII 
feljeton radjowy.

Macedonja — to k ra j  przypominający mm. 
przedewszystkicm historję starożytną. Mniej 
natom iast znany z współczesnej turyslyki A 
jest to kra j  przepiękny, o Łog.Pęj przyrodzie 
i niezliczonych wspaniałych zabytkach, prehi- 
tektury. T)u też warto posłucnać co o w k  o n ;nr 
w swj-m feljetonie pt. „W  ser-u Maci ćo n ji“ 
Marja Zawadzka. Feljeton oparty ’ia os,)b:stych 
wrażeniach autorki z podróży nauany będzie 
dnia 24 sierjunia o  igod-z 18.00.

Powiesiła są na ręczniku
W dn. 23 b m. popełniła sam obójstwo przez 

powieszenie się 34-Ietnia mieszkanka Postaw  
Zenaitia Gilówna. która od dłuższego czasu zdra 
drwala objawy choroby umysłowej j nosiła się - 
z zamiarem samobójstwa. Ponieważ stwierdzono 
briik winy osób innych, władze sądowe zezwoli­
ły na pogrzebanie zwłok

Przy dochodzeniu zaszedł cha. akterystyeznj 
wypadek, a  mianowicie, ręcznik, na którym po­
w iesiła się denatka, został ukryty przez domow  
ników, wobec istniejącego przesądu, że stryczek  
powieszonego przynosi szczęśiie. Policja jednak 
zdołała przekonać, iż .Hanowi on również „do­
wód rzeczowy** i potrzebny jest przy dochodBe- 
n|u, f dopl- -a wtedy ręcznik ten został oddanr.

Ludw ik Weinert Wilton

P A N T E R A
P o i f j l f i ś ć  s e n s o e g / f i o

D opiero  w  p rzy zw o ite j  odległości od Scotland  
Y a r d u  o d w a ż y ł  sią  p a n  Ben K itson zw oln ić  nieco 
k r o k u  i d rźącem i rę k a m i  sp ró b o w a ł  zapalić  cygaro  
M urphy-ego . P rzysz ło  m u  to z pew ną  trudnośc ią ,  ale 
z a to  p o te m  już  dym iło , j a k  m o k re  s iano  i łaz ik  m ia ł  
■doskonałą sposobność raz  jeszcze w bić  sobie w głowę 
polecenie  „w ściekłego m -rw ociąga“ . Z d aw a ł  sobie 
przyfen i spraw ę, że w szystko  ło  jest pom y ślan e  d ja  
belnae se r jo  i ogarnę ło  go tak ie  uczucie  jak g d y b y  na- 
-ołe zn a laz ł  snę w zw ro tn y m  p u n k c ie  sw ego do tych- 
•czas m a ło  po w ab n eg o  żywota.

M urp lty  tym czasem  za ją ł  się w ciągan iem  do kar-  
to te m  oby dw u swoich o s ta tn ich  gości. Każdy, k to  się 
z  n im  stykał,  zostaw ał n ieu ch ro n n ie  uwiieczmiony n a  
k a w a łk u  te k tu ry  i n a d in sp e k to r  t r a k to w a ł  tę p racę  
n ie s ły ch an ie  pow ażn ie .  N otow ał nietyHco to, co  o  d a n y m  
-osobniku ■wiedział z całą  p e w n o ś c i ą ,  lecz rów nież  co  o 
n i in  m yśla ł,  a b y ły  to  n ie rz a d k o  rzeczy b a rd zo  n iep rzy ­
jem n e ,  jeśli n ie  wręcz n iebezpieczne Na szczęście 
je d n a k  n ik t  n ie  zdo ła łby  ty c h  n o ta te k  odczytać , po- 
m iew ai s zy fr  n a d in sp e k to ra  sk ład a ł  się -tylko z różne  i

grubości k resek  i każdy  wiersz, tego osobliwego p ism a  
p rzy p o m in a ł  łudz.ąoo p rzek rzy w io n y  rząd  sztachet.

W reszc ie  skończy ł tę pracę , pod łuba ł  jeszcze 
ch\vilę z zas tanow ien iem  w nosie, a p o te m  zadzw onił  
n a  Spanga.

S p an g  wszedł cicho, jak  lis i zasta ł  szefa w p a ­
trzo n eg o  m elancho li jn ie  w kałamlarz. Dos /ca li łedy 
d o  w niosku , że m usi Irochę M u rp h y ‘eg'o rozerw ać.

—  Jeslc in  p e w m  —  pow iedzia ł ta jem niczo , w y ­
c iąg a jąc  z kieszeni „S unday  N a r r a to r 11 —  że ie-n star 
szy jegomość, który* t a k  n iespodziew anie  po jaw ił  się 
w  o s ta tn im  odc inku  zrobi n a m  jeszcze n ie jed n ą  nie 
spodz iankę . Coś m i się widzi, że...

Nie dokończył, poniew aż w ielka  łap a  M u ip h v ‘ego 
g w a ł to w n y m  ruchem  sięgnęła po gazetę, zmięła ją  
a pogard liw ie  cisnęła do kosza.

—  Pow inn iśc ie  się wstydzić , Spang , czytać tak ie  
łvrednie, b ęd ąc  u rzęd n ik iem  Sco tland  Y ard u — p o w ie ­
dział n a d in sp e k to r  su row o  i uroczyście. —  Jak  widzę, 
czas -się w a m  dłuży. No, ale ja  już d a m  w am  szkołęl 
P roszę  sp raw dzić ,  gilzie m ieszka  n ie jak i A uhrey  Rey- 
ne ,  a potenU p rz y g o to w a ć  się do  wyjśc ia . Będziecie 
im  tow arzyszyć .

S ierżant, już  p rzy zw ycza jony  do zm iennych  po 
g lądów  i hum orów ' sw ego  szefa, o dda li ł  się jak  naj 
„zybciej

ROZDZIAŁ III.

Asystent w og rodz ie  zoologicznym  d ługo  i uw aź  
nie  b a d a ł  p rzed s taw io n y  tn u  przez A lurphy‘ego odcisk, 
a  po tem  k a z a ł  w ezw ać  jed n eg o  z dozorców .

—• T o  c h y b a  ś lad  jak iegoś d ra p ie ż n ik a  i  r o d z in ;  
ko tów  —  pow iedz ia ł  —  ale  nie chc ia łbym  po legać  
w yłączn ie  n a  w ła sn e m  zdan iu . Człowiek, który z jaw i 
się tu za chwilę , będzie  n togł p a n u  udzielić in fo rm a  
cyj os ta tecznych  i n a jzu p e łn ie j  pew nych .  Był on  prze* 
■długie la ta  my śliwym i ob ija ł  się p o  puszczach  ca łego  
św iala

N adszed ł m a ły  w ysuszony  człowieczek Ledwi 
zdąży ł  rzucić  ok iem  na  odcisk, pow iedzia ł:

—  Lew*n p rzed n ia  ł a p t  p a n te ry .  Ale n iezbyt w y ­
rośniętej.

O czka M u rp h y ‘ego zabłysły , a  uszy zaczęły 
d rgać .

—  C zarnej pan te ry  ?
—  N iekoniecznie  — odpow iedz ia ł  s ta ry  strzelec, 

w zru sza jąc  ram lo n a tn . .
—  Może m a  p a n  ochotę  p rzy jrzeć  się n aszym  p a n  

te rom ?  —  zap roponow ał asys ten t  ushiżnh-

(D. c . n.) __



„KER-IER" z dnia 24 sierpn ia  18,% i*.

C A S I H O  j Cały Paryż śpiewaDZIŚ NOWY SUKCES!
W spaniała  w ie d e ń ska  operetka

Nad program: K O L O R O W Y  D O D A T E K  p. t. .Urwis Pietrek" i n ajn ow sze  aktualja . (Jp iasra  s ę  o przybycie na pocz. s^ans . punktualnie: 2 - 4 - 6 —8—10.15.

Reż. s łynnego Kareta Ł am acza  
Udział najstyn. artystów wl«- 
deńskich: L t^  Ś lęzak a ,  Etch- 

be rge .a  I in.
Tańce — H um or — Śpiew

K R O N I K A  Na wileńskim bruku
Dztśi Bartłomieja flp. M. 
Jutro- Ludwika Króla W.

Wschóo słońca — godz 4 m. 10 

Z»cnód słcńca — god i 6 m .3 l

dpostrzażonia Zaklaou Mata rrajati! U S B  
w Wilnto z dnia 23 VIII. 1935 r

Ciśnienie 760
T emperatura  brednia A- 16
Temperatura  najwyżSia -f  20
Temperatura najniższa -+- 12
Opad 5,5
Cicza
Tendencja . bez zmian
Uwagi: Pochmurno, deszcz

« czr po' leuniu pogody w-g PJM a do wieczór*, 
dnia 24 b. m.

Zachmurzenie zmienne z większemi rozpo­
godzeniami w zachodniej połowie kraju, a z 
zanikająeemi deszczami we wschodniej.

Dość ciepło.
Słabe lub um iarkow ane  wiatry północno- 

zachodnie i zachodnie. Skłoność do burz, zwłasz 
cza w dzielnicach południowych.

DYŻURY YPTEK;
— Ijzis w nocy dyżurują następujące aple- 

k i  lj Miejska (Wih ńska 23): 2) Chomiczew- 
skiego y \ \ . Pohulanka 19); 3) Chróścickioeo 
tOstrobramska 25); Filimonow icza i Macieje- 
wicza (Wielka 49);

Powałem dyżuru ją  wszystkie apteki na 
•przedmieściach za wyjąiikieni Śnipiszek.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE3RGES
w  WtLt y l E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne

PRZYBYLI DO YYILNA: 
tło hotelu ( eorges‘a: k •>. Gorodziszcz

Piotr z B iu łegoslokuM -jgg  Mieczysław arl z 
Warszawy; Jastowski Tadeusz z Warszawy; 
Dan Władysław z Warszawy; Bogdanowicz T a ­
deusz z Warszawy; l  ischman Ludwik z \Yar- 
« » ; y ,  'V.V5,i<,k- A‘!:IUI z ' V;’l'szawy: Podiiszea- 
sktl Aincdja z Win s/;t wy; Tarnowski W ładys­
ław notarjusz z Warszawy; Smolmsk. Tadeusz 
T  Warszawy; ( zaniańska Matylda z W arszawy, 
Temerson Leontyua z Warszawy; Frani i Fleo 
Jiora z Warszawy; WTysocki Stanisław z W a r ­
szawy; Klin Marju z Warszawy; Sagarz Ani mi 
z  Wlarszawy; Teper Tadeusz z Warszawy; Mucz 
kowski Stefan z Krakowa; Fischer Zuzanna z 
Krakowa; Kozencwajg Izaak z Warszawy; Gron 
b a rd  Paweł z W a rs z a w y  Katelbach Tadeusz 
Ó7 iennikarz z Kowna; Biszewski Józef ziemia­
n in  z Łynlup; Fischer Józef z Krakowa; Łypa- 
eewicz Wracław adw, z W arszawy; T renkncr 
Czesław handlowiec z Warszawy M->dztrtew ska 
Alarja z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKA
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

A J)  M I  M S T R  A C Y  JIYA.
— 7 1 l - u r iu k l  ł.ÓW ZA POTAJi.MJS Y 

HANDEL. Organa policyjne sporządziły 7 prolo 
kułów za potajemny handel w niedzielę.

Na podstawie tych protokułów kupcom 
wymierzone zostań i kary grzywny.

M tE JSK A .
—  IMFT.GRZT MKA i  KRAKOW A Baw iła 

w Wilnie pielgrzymka z Krakowa. Pielgrzymi 
byli ma nabożeństwie w- Ostrej Bramie, zwie­
dzili Kalwarje i okolice Wilna oraz złożyli tn łd  
Sercu Marszałka Piłsudskiego na Ro-ssfe.

— RFJiFJSlit\CJA BEZBOBOTN PRAGOW 
M KOW  UMYrSŁ. JYiBIGRAJĄCYCH ZASIŁKI. 
29 hm w Funduszu Pracy przy id- Subocz prze 
prowadzona będzie rejefctracWi w.wyGkieh bezro 
botnycb pracowników mnyałowydh ubiegających 
.się łul> .pobierających ziwdtk z zakładu ubczpie 
czeń.

WOJSKOW A
— Wi ILLUM Ł 1K) .SZFBFGÓW PILRW  

SZKGO TURNUSU POBOROWFIGO RKYNUŚY

1615. Jak  się dowiadujemy, wcielenie pierwsze­
go turnusu poborowych roczmkka 19* », uzna 
nych w roku  bieżącym podczas nrzeglą łu za 
zdolnych do służby wojskowej nastąpi w- p a i  
dziern ku. Każdy wcielony do szereg ,w- o trzy­
m a  wezwanie od właściwej formacji. W raz z 
rocznikiem 1915 będą powołani ci ze starszych 
roornlków, którzy n ie  służydi jeszcze v wojsku 
a ci którzy otrzymali karty  powołania. Chodzi 
tu  o to. zw. nadliczbowych, którzy nie ukoń­
czyli jeszcze 25 la t życia.

Z KOLEI.
.  —  KOLEJ A NOWY ROK SZKOLNY. Z 

dniem 3 września rozpoczyna się nowy rok 
szkolny w szkołach średnich i powszc' inycń. 
Zazwyczaj w ostatnim tygodniu przed feryjnym 
pociągi wszystkich słacyj odchodzą p rzepeł.i!o 
ne powracającą <z wakacyj młodzieżą szkolną. 
Władze kolejowe wydały w związku z tern za­
rządzenia m ające na celu uniknięcia lalt-okn 
na  kolejach.

Upłynął okres iiwiesienia
fi«e*ocii n rolników

Upłynął już sześciotygodniowy okres  za­
wieszenia egzekucyj należności podatkowych od 
■rolników. Okres zawieszenia agzekucyj stosowa 
ny jest zazwyczaj w okresie zbiorów.

TEATR I MUZYKA
MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE 

PO BERNARDYŃSKIM.
— OSTATNI!’ PRZF ILSTAW II M A  KiżAW- 

D JI ,,.\ VI G/A Ł1LI..K A Dzisiaj o. godzinie 20 
ni. K» powtórzenie pogodnej i nas'irojowe| ko- 
medj: D YiccodemYego „Nauczycielka1' w .prcin 
jerowej obsadzie z p p .: Wieczorkowską i Mro- 
żewsikim w rolach gto\. nych, w rcżyiscrji de r. 
Szpakiewicza. Ceny miejsc zniżone.

— , ,11 N STARY WARJA i‘1 —  Współczes­
na komcclj:. Stefami Kiedrzyńskiego, ukaże sit; 
jako najbliższa prenijera .Teatru w końcu bież! 
tygodnia w doborowej obsadzie zespołu, w reży 
serji Władysława Nenbelta,

MIEJSKI TEATR Z WILNA
MIEJSKI TEATR Z W JENA — gra dziś 

21 sierpnia w Baranów ir/ach „Miłość już nie 
w modzie-1

WILNO.
PONIEDZIAŁEK, dnia 2 4sierpnia 1936 Toku

0 30 P ieśń; 6.33 Gimnusłyka; 6.50 Muzyka (pły­
ty); 7,20 Dziennik; 7,30 Program; 7 35 Infor 
■mac je; 7.10 Muzyka (płyty); 11.57 Czas i hejnał; 
12.03 .Skrzynka rolnicza; 12.13 Dziennik; 12.23 
z oper komicznych (płyty); 15.30 Odcinek po­
wieściowy; 15.38 Życie kulturalne; 15.43 Z -rym 
ku  pracy; Uc45 W  co się będziemy bawili?
16.00 Koirceri; 16.45 O grzyhach jadalni cli i 
t ru jących ; 17.00 Wesele Altynkyz; 17.25 Muzy­
ka (płyty); 17.35 Bgc-ital fort.; 17 30 Odpocay- 
nek  zorganizowany, pogadanka; 18.00Z litew 
skich spraw aktualnych 18.10 Edward Grieg— 
Sonata o;). 8;, 18.30 Pogadanka radjolcchniczna;
18.40 Koncert; 18.50 Pogadanka; 19.00 Audy­
cja strzelecka; 19.80 Koncert; 20.30 Skrzynka 
ogólna; 20.45 Dziennik; 20.55 Pogadanka; 21.00 
Nasza marynarka gra;21.45 Spor!; 22.00 Kon­

cert rozrywkowy; 22.55 dzień. radj.1 1
WTOREK, dnia 25 sierpnia 1936 roku.

6 30 Pieśń; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyką (pły­
ty): 7.20 Dziennik; 7.30 Program; 7.35 Giełda;
7.40 Na wesoło (.płyty); 11.57 Gzas; 12.00 H ej­
nał; 12.05 Sezonowe wskazówki o przpróbce 
lnu na wtóknoj 12.13 Dziennik; 12.23 Koncert; 
13.15 Operetki; 15.30 Odcinek powieściowy; 
lu.38 Życie kulturalne; 15.43 Z rynku pracy, 
15.45 Skrzynka PKO; 16.00 Muzyka wokalna 
Iplyly);. 16 45 Odczyt; 17.00 Koncert; 17.50 Bo­
gactwo życia w- korze drzew, folj.; 18.00 Ze 
spraw litewskich 18.10 Kwadrans muzyki; 
18.25 Jak tam na Polesiu; 18.40 Koncert 
18.50 Pogadanka; 19.00 1000 ialklów muzyki; 
19.4.5 Pogadanka dla dzieci; 20.00 Wieczór s ta ­
rych w ileów . w przerwie dziennik; pogadanka 
aktualna 21.30 Ukraińskie pieśni ludowo; 22 00 
.-sport; 22.15 Synłfonjn dnia letniego; 22.55—
23.00 Dziennik radjowy.

PODRZUTKI.
Na ulicy Baksrta znaleziono podrzuconego 

chłopca w wieku 4 miesięcy. Ulokowano go. w 
pi zytułiku.

Stani-sława Kaczarówna, bez stałego miejsca 
zamieszkania jsodrzuciła w  mieszkaniu swojej 
znajomej Mar]i Bitowej przy  ul. Trakt Bato­
rego swego 8 letniego chłopca i zbiegła w nie­
wiadomymi kierunku.

•Czynu swego dokonała zf? względu na cięż. 
■ki s-lan matcrjalny w którym się znajdowała. 
Bilowa wyraziła obawę, ze nieszczęśliwa matka 
może popeJInić samobójstwo, (ę)

ZATRZYMANO 30 ZŁODZIEI, NOŻOWNIKÓW 
J AWANTURNIKÓW,

Mżącą od klku dni bez ipnzerwy jesienny 
kapuśniaczek, nie wystraszył jeszcze ze .swych 
mor podejrzanych osobników, którzy na okres 
letni „mieszkali11 na terenie ogroduw miejskich.

Udowodniła to  wczorajsza obławy poli­
cyjna.

.Późno w nocy pierścień policji munduro- 
,-wej i śledczej otoczył ze wszystkich stron o- 
grody mije&kie, górę Trzvkrzyską’ i Zamkową 
i posuwając, się k u  uplamowj.nemu miejscu jdo 
szył śpiących na ławkach i krzakach pod, irz.a 
ne indywidua.

W rcrfultacio..całonocnej cbławy zalr/.sma 
no 30 zawodowych złodziei, nożdwmików i a 
w-antnrnikow, u.krj-wająereii się przed policją

i w laazam sądowemi. AVśród zatrzymanych 
znalazło się również 6 skazanych złodziei, ukry  
wająeyeh się przed odbyciem kary.

Wszystkich zatrzymanych osadzono w aresź 
cie centralnym, (cl

JAK SZAGH ZOSTAŁ BOKSFJtEM...
R. Szach, handlarz cl ulicy Mikołajewskiej 

1 wystąpił nagie w- roli boksera, aczkolwiek 
o k a r :erze pięściarskiej u*gdy nie marzył i na 
wet we śnie nic oglądał prawdziwego ringu bo­
kserskiego

„Ringiem Szacha -stało się podwórko do­
mu nr. 1 j«z> w-spomnianej -uliczce, zaś oDjek 
tom jego aspiracyj bokserskich sąsiad Dawid 
Kusziańsk1, z k!ór\-m m .a ł  osobiste porachunki 

Oka.zaio się, że aczkWwiek n*e przerobił o- 
ix>zu przedolimpijskiego, to jednak wykazai 
/adziw-jającą moc mierzenia, now-ieni przeciwni 
ka swego znokautował.

ZAJŚCIE NA ULICY STEFAŃSKIEJ.

W.-zoraj w dzień w- eh w iii kiedy rabin  w-i- 
leński Szub słał na ul. Stefańskiej i rozmawiał 
ze swym znajomym Smorgońskim, .zbliżyło się 
nagle d o  niego kilku podhumerzonych chłop­
ców którzy ztr.pali rabina za brodę. Rabin wyr 
wał się z rąk napastników i uklyłśię w wejściu 
frontowem domu Kremera.

.Następnie ci sami pobili ,na ul. Zawalncj 
16 k-Miiego A. Gordona. (ej.

H E L I O S I  PR EM JEPA! Najpiękniejszy d ram at osnuty na tle znakomitej powieści 
* Warwika Dupinga, która os iągnęła  rekord poczstności na całym świecie

Kapi t?n SOR^Srl L E  i SYN
roi. gl. H. B. W ARNEP Nad progr. Tyg. P.fl.T. i dodatek  kolorowy. Pocz. seansów  od g 4- ej

N 0 i Y
LETNIEJ

dziś w-g SZEKSPIRA. Realizacja. Maxa R e in h a rd ta .  Muzyka, M e n d e ls o h n a  
Dziś począ tek  s e a n s u w  p u n k tu a ln ie ;  4.3C —  7.10 —  10.00

SWiĄTCWIDJ
Viesola polska kom edja  p.t.

W rekordowej obsadzie  1 Jadwiga Smos^rska, F. Brodniewicz, Jan Benita,
Michał ZtiiCz i Al. Zelwerowicz .  Humor! Skrzący sie dowcipl Muzyka! Melodyjne 
piosenkil — Nad proąram: RKTUflLJfl. Uwaga: Sala specjalnie wentylowana

) S m E ^ l9  S M E  Tja9ed ia chłopca, pozbawionego czułego serca matki o to  treść

^ -■ I 1 B E Z  N A Z W I S K A
W roli głównej największy młodociany ta lent ekranu  JACKIE COOPER  

Nad program: Urozmaicone DODATKI DŹWIĘKOWE. Początek o g. 6-ej w niadz. 1 św. o  4-ej p p

TERAZ CZAK sadzić truskawki i byliny.
Poleca w wielkim wyborze 

ogrodnictwo W. YVELER — W ilno, Sadowa 8. 
tel 10-57 

Cenniki wysyłam bezpłatnie 
Nadeszły świeże nasiona cyclamen.

Przyjmę
kilku uczni z pelnem 
u trzymaniem 50 zł. m. 
Praktyka jeżyków. Stała 
opieka. Bernardyński 

zaułek 8. m. 4.

Przyjm ę,
uczniów na  mieszkanie 
i całkowite utizymanie 

O pieka solidna. 
Zamkowa 14 m. 1

SPRZEDAM
okazyjn e meble, lam ­
py, o b a z y  kwiaty i in. 
rzeczy. G g 'ądać  od g o ­
dziny 16— 18 Zygn uri- 

towska 8 m, 4.

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

do sprzedania  
ul. Jag ie llońska  8 22

Popiera[eio P rzem yś l  Kratowy!

Nauczy cilelka
m łoda m oże wyjechać.

Francuski,  muzvka. 
Najchętniej I—11 gim.i. 
Iriformacje; Zawalna 11 

m. 16, godz. 12— 14

D a  MED.

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne  1 moczoplciowe 
Zamkowa 15, tal. 9-60  
Przyim. od 8— 1 i 3— P|lł dni posezonowych 

III niskich cen na  ga- 
*** lanterję, trykotaże, 
=  bieliznę, ODuwie

W  N O W I C K I  
Wilno, Wielka 30

W .K k ,

Brzezina
masaż leczniczy 

1 elektryzacje 
Z\y'erzyniec, T Zana, 

na lewo Cedymlnowską 
ul. Grodzka 27Z pow odu wyjazdu

sprzedam DOM
niedrogo w N. Wiłejce 
na własnej ziemi., prze­
szło ,1000 ms, z n ied u ­
żym ogrodem  owoco­
wym. fldres: Nowo-Wi- 
W. Kazimierzowska 14

AXU'8/,jbAJkji
H a UJ a

laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do  7 w, 
ul. 1. 'atlnskiogo 5 — 1& 
róg Ofiarnej (ob. Sądu]
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